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Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

cd. na str. 3

czytaj na str. 14

cd. na str. 2

Smutek i żal

Pies zaatakował i śmiertelnie 
zranił innego psa

W dniu 22 listopada 2023 
roku, około godziny 8:00 

rano, podczas spaceru w okolicy 
Góry Sodowej, doszło do tra-
gicznego incydentu z udziałem 
psa rasy akita, który był wypro-
wadzany przez swoją starszą, 
drobnej budowy właścicielkę.

Prezydent RP, Andrzej Duda, 
odwiedził Zakład Górniczy 
Sobieski w Jaworznie, aby 

spotkać się z zarządem spółki, 
kierownictwem kopalni oraz 
zespołami ratownictwa górni-
czego. Ta wizyta miała miejsce 
w cieniu niedawnego tragicz-
nego wypadku, w którym ży-
cie straciło czterech górników, 
co jest najpoważniejszym tego 
typu zdarzeniem w polskim gór-
nictwie w bieżącym roku.

Prezydent wspomniał o smut-
nej i szczególnej atmosferze panu-
jącej w Jaworznie po tragicznym 
wypadku, który miał miejsce ty-
dzień temu. 

Prezydent 
Andrzej Duda 
w ZG Sobieski 

Kandydat na prezydenta Jaworzna

Pobili pasażera autobusu 
Policja zatrzymała trzech 

mężczyzn odpowiedzial-
nych za brutalne pobicie 

32-latka w autobusie komunika-
cji miejskiej. Do zdarzenia do-
szło, gdy pokrzywdzony zwrócił 
uwagę młodym mężczyznom 
na ich głośne i wulgarne zacho-
wanie, co poskutkowało atakiem.

Sprawcy, w wieku 16, 17 i 20 
lat, bili i kopali pokrzywdzone-
go, doprowadzając do jego utraty 
przytomności. Z poważnymi obra-
żeniami głowy, mężczyzna został 
przewieziony do szpitala.

Policja z Jaworzna, wezwana 
na miejsce zdarzenia przy ulicy 
Grabańka, szybko podjęła dzia-
łania. Na podstawie analizy mo-
nitoringu autobusu i własnych 
ustaleń, kryminalni szybko ziden-
tyfikowali i zatrzymali sprawców. 
Dwóch z nich, w wieku 17 i 20 lat, 
usłyszało zarzuty pobicia oraz na-
ruszenia czynności narządów ciała 

o charakterze chuligańskim. Gro-
zi im kara do 5 lat więzienia. Pro-
kurator objął ich policyjnym dozo-
rem, wydając zakaz zbliżania się 
i kontaktowania z pokrzywdzo-
nym. Trzeci zatrzymany, 16-latek, 
stanie przed sądem rodzinnym.

Analiza monitoringu z autobusu 
oraz własne ustalenia spowodowały 
szybkie zatrzymanie sprawców bru-
talnego pobicia. Trzy dni później za-
trzymani zostali 17- i 20-latek, któ-

Ofiary to doświadczeni pracownicy 
z wieloletnim stażem w górnictwie:

• Sztygar, kierownik oddziału, lat 39, 
staż w górnictwie 19 lat, osierocił trójkę dzieci.

• Górnik, lat 38, staż w górnictwie 11 lat, 
osierocił dwójkę dzieci.

• Górnik, lat 35, staż w górnictwie 13 lat, 
osierocił czwórkę dzieci.

• Górnik, lat 34, staż w górnictwie 9 lat, 
osierocił jedno dziecko.

rzy usłyszeli zarzuty pobicia i na-
ruszenia czynności narządów ciała 
o charakterze chuligańskim, działa-
jąc publicznie i bez powodu, okazu-
jąc przez to rażące lekceważenie po-
rządku publicznego, za co sąd może 
potraktować ich surowiej. Prokurator 
objął ich policyjnym dozorem wraz 
z zakazem zbliżania i kontaktowa-
nia z pokrzywdzonym. Za to prze-
stępstwo grozi im kara do 5 lat wię-
zienia – informuje policja.

Policja z Jaworzna podkreśla 
swoje zaangażowanie w szyb-
kie rozwiązywanie tego rodzaju 
spraw, chroniąc tym samym bez-
pieczeństwo i porządek publiczny.

Zapis z monitoringu ze względu 
na ogromną brutalność w kierunku 
do poszkodowanego nie zostanie 
upubliczniony. Jak się dowiedzieli-
śmy, widać na nim, jak sprawcy kopią 
poszkodowanego również po twarzy, 
aż do utraty przytomności.

(iw)

W wyniku tragiczne-
go wypadku w kopalni 
Sobieski w Jaworznie, 

który miał miejsce tydzień temu, 
życie straciło czterech górni-
ków. Wstępne wyniki sekcji 
zwłok ujawniły, że przyczyną 
ich śmierci były wielonarządowe 
obrażenia. Informacje te pojawi-
ły się w poniedziałek, podnosząc 
powagę śledztwa prowadzonego 
przez prokuraturę w Sosnow-
cu, które bada okoliczności 
zdarzenia zagrażającego życiu 
i zdrowiu wielu osób oraz mieniu 
w wielkich rozmiarach.

Do nieszczęścia doszło 28 li-
stopada w zakładzie górniczym 
należącym do spółki Tauron Wy-
dobycie. Grupa sześciu górników 
pracowała przy płukaniu rurocią-
gu podsadzkowego na poziomie 
500, kiedy doszło do wypadku. 
Czterech z nich zginęło, a dwaj 
odnieśli obrażenia.

Sekcje zwłok przeprowadzono 
w Zakładzie Medycyny Sądowej 
w Katowicach. Zespół biegłych le-
karzy medycyny sądowej, w obec-
ności prokuratorów i techników 
kryminalistyki, ustalił, że przyczy-
ną zgonów były wielonarządowe 
obrażenia. Ostateczne wyniki ba-
dań mają zostać przekazane śled-
czym w pełnej, pisemnej formie.

Prezes  Wyższego Urzę-
du Górniczego, Adam Mirek, 
wskazał na potencjalny „czyn-

nik ludzki” jako przyczynę wy-
padku. Podczas konferencji pra-
sowej w Katowicach, zaznaczył, 
że może chodzić o błąd lub brak 
ostrożności.

W poniedziałek, w dniu Bar-
bórki – najważniejszego święta 
górniczego, Jaworzno odwiedził 
prezydent Andrzej Duda. W swo-
ich wypowiedziach podkreślił ry-
zyko związane z pracą w górnic-

twie i wyraził współczucie rodzi-
nom ofiar.

Władze kopalni oraz odpowied-
nie organy nadzoru górniczego 
intensywnie badają okoliczności 
wypadku. Prokuratura, Okręgowy 
Urząd Górniczy w Katowicach, 
Państwowa Inspekcja Pracy oraz 
powołany zespół powypadkowy 
pracują nad ustaleniem przyczyn 
tragedii. Eksperyment procesowy 

przeprowadzony na miejscu wy-
padku miał na celu odtworzenie 
sekwencji zdarzeń.

W tym roku w polskich kopal-
niach doszło do kilku tragicznych 
wypadków, a liczba ofiar śmiertel-
nych wzrosła po tragedii w Sobie-
skim do 15 osób. Wypadek ten sta-
nowi największą w tym roku gór-
niczą tragedię w Polsce.

(iw)
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   w 2024 roku ma się rozpocząć budowa fabryki Izery

Blog: Czy lud to kupi?
Akita, będąc na smyczy, lecz bez 

założonego kagańca, zaatakował bez 
żadnego widocznego powodu inne-
go psa – cavaliera, który również 
był prowadzony na smyczy. Nieste-
ty, atak był tak brutalny, że cavalier 
doznał przebicia płuca, co doprowa-
dziło do jego śmierci w ciągu zaled-
wie godziny od zajścia.

Właścicielka akity, mimo sta-
rań, nie była w stanie opanować 
swojego psa, co przyczyniło się 
również do ugryzienia opiekuna 
cavaliera. Warto zauważyć, że nie 
było to pierwsze tego typu zdarze-
nie. W październiku poprzedniego 
roku, ten sam pies rasy akita, bę-
dąc pod opieką tej samej kobie-
ty, już raz zaatakował cavaliera, 
choć wtedy obrażenia były mniej 
poważne. Po tamtym incyden-
cie właścicielka akity zobowiąza-
ła się do przestrzegania środków 
bezpieczeństwa, takich jak smycz 
i kaganiec, jednakże zobowią-
zanie to nie zostało dotrzymane, 
co skutkowało ostatnim tragicz-
nym wydarzeniem.

Dodatkowo, z informacji do-
stępnych w internecie wynika, 
że wspomniana akita miała już 
w 2022 roku zaatakować i śmier-
telnie zranić psa rasy york. Te po-
wtarzające się incydenty rzucają 
cień na zachowanie właścicielki 
i jej zdolność do kontrolowania 
agresywnego psa.

Postępowanie prowadzi policja
Jak udało nam się ustalić, policja 

prowadzi postępowanie w tej spra-
wie. Wstępnie zakwalifikowane jest 
to jako wykroczenie. Niezachowywa-
nie środków ostrożności przy trzy-
maniu zwierzęcia, za co grozi kara 
ograniczenia wolności, grzywny 
do 1000 złotych albo kara nagany.

Policja jednak skieruje sprawę 
do prokuratury celem dodatkowej 
analizy karnoprawnej. Wtedy postę-
powanie może iść w kierunku uka-
rania właścicielki psa, również za to, 
że jej zwierzę spowodowało uszko-
dzenia ciała właściciela pogryzione-
go psa. Mężczyzna próbował roz-
dzielić zwierzęta i sam odniósł ob-
rażenia. Prokurator może wziąć rów-
nież pod uwagę fakt, że ta sytuacja 
miała miejsce po raz drugi.

Właściciele psa przepraszają
Dotarliśmy do właścicieli psa, 

który był sprawcą tej tragedii. Za-
pewnili o tym, że mają świadomość 
o swojej odpowiedzialności i skła-
dają wyrazy ubolewania. – Bardzo 
ubolewamy nad zaistniałą sytuacją. 
Chcielibyśmy jeszcze raz przepro-
sić właściciela martwego psa. Nie-
stety, doszło do najgorszego. Nasz 
pies jest pod stałą opieką behawio-
rystów. Jeszcze raz przepraszamy 
i gotowi jesteśmy ponieść odpowie-
dzialność za czyny naszego psa. – 
oświadczyli właściciele psa.       (iw)

Pies śmiertelnie zranił innego psa
Dokończenie ze str. 1

Rocznica robotniczej 
pracy prezydenta

Silbert = PiS, 
plakaty zawisły w Jaworznie
Na tablicach ogłoszeń od kilku 
dni pojawiają się plakaty, 
na których widnieje napis 
„Silbert = PIS”. Do niedzieli 
nie było wiadomo, kto stoi 
za tą akcją. W niedzielny 
wieczór w materiale 
filmowym opublikowanym 
na profilu społecznościowym, 
do akcji przyznał się Wojciech 
Saługa.

– Taka jest prawda. Silbert = 
PiS i nic tego nie zmieni. Głów-
ny orędownik Dudy, główny fan 
Morawieckiego. Pamiętajcie, nie 
dajcie się oszukać, nie dajcie się 
oszukać, za cztery miesiące wy-
bory. Dobrze wybierajmy. Od-
suńmy w Jaworznie PiS od wła-
dzy – mówi w materiale filmo-
wym Wojciech Saługa.

W publikatorach urzędu mia-
sta pojawiły się od razu odpowie-
dzi na ta akcje. Profil Jaworzno PL  
opublikował swój plakat.

Nasi  czytelnicy zwróci l i 
od razu uwagę, że ani Jaworzno 
to nie PiS, ani Jaworzno to nie 
Silbert. – Takie zawłaszczanie 
miasta, jakoby było zależne tyl-
ko od jednej osoby Pawła Silber-
ta jest nie na miejscu. – mówią 
mieszkańcy.

Sytuacja ta pokazuje, że lokal-
na kampania wyborcza może być 

Dokładnie rok temu, na jeden 
miesiąc prezydent Paweł Sil-

bert zatrudnił się ponownie jako 
robotnik fizyczny na elektrowni. 
Wszystko po to, aby skorzystać 
z uprawnień do podwyższonej 
emerytury.

Po czasie wyszło na jaw, ile Paweł 
Silbert dorobił na elektrowni. Za pra-
cę fizyczną jako „kotlarz”, czyli ob-
chodowy kotła na Elektrowni Jaworz-
no II przez jeden miesiąc w Tauro-
nie Wytwarzanie zarobił: 9017,04 zł 
(składowa to pensja + dodatki).

Za rok pracy (2022) w UM Ja-
worzno w oświadczeniu majątko-
wym Paweł Silbert oświadczył, że za-
robił 287 479,27 zł. Średnio to 23 
956,60 zł miesięcznie. Dało to cał-
kiem niezłą sumę za miesiąc pracy, 
oczywiście kosztem świąt spędzo-
nych w robotniczym ubraniu.

Paweł Silbert o swojej pracy 
mówił wtedy tak:

– Już w grudniu czeka mnie spo-
re, osobiste wyzwanie. Przed koń-
cem roku muszę przerwać urlop bez-
płatny i na miesiąc wrócić do pracy 
w elektrowni. To pozwoli mi uzyskać 
uprawnienia do podwyższonej eme-
rytury za wieloletnią pracę w warun-
kach szczególnych. Od stycznia 2022 
roku już nie mógłbym z tego upraw-
nienia skorzystać, ponieważ w życie 
wchodzi ustawa, która blokuje taką 
możliwość. To bardzo ważne dla mo-
ich przyszłych finansów osobistych. 
Nie chcę stracić pieniędzy i skorzy-
stam z takiej możliwości. Żeby nie 
było kolizji czasowych, wykorzystam 
w tym celu część zaległego urlopu 
i pogodzę obowiązki pracownicze 

w urzędzie i elektrowni. Warunkiem 
możliwości uzyskania takich upraw-
nień emerytalnych jest choćby ślado-
wa praca w warunkach szczególnych 
po roku 2008, tymczasem z racji 
pełnionego urzędu jestem na urlo-
pie bezpłatnym od końca 2002 roku 
– powiedział w wywiadzie opubli-
kowanym na stronie UM Jaworzno 
prezydent Paweł Silbert.

Tak więc grudzień 2022 był dla 
prezydenta bardzo trudnym miesią-
cem w jego karierze, ale najbardziej 
dochodowym. Finansowa rekompen-
sata w ubiegłym roku i wpływ na jego 
przyszłą emeryturę zapewne wyna-
grodził mu te medialne poniżenia 
ogólnopolskich mediów i komików. 
Media w całym kraju opisały tą sy-
tuację: https://www.fakt.pl/wydarze-
nia/polska/slask/pawel-silbert-59l-
prezydent-jaworzna-zatrudnil-sie-w-
elektrowni-jaworzno-iii-na/w4cjdle

Karol Modzelewski mówił 
o nim „Śliski cwaniak”

Oberwało się prezydentowi Ja-
worzna Pawłowi Silbertowi w ma-
teriale Karola Modzelewskiego, któ-
ry w mocnych słowach komentował 
zatrudnienie Silberta na elektrowni 
Jaworzno.

Mieszkańcy mieli na ten temat 
różne opinie

Wielu polityków pracowało 
na Elektrowni w Jaworznie. Jednym 
z nich był też premier Donald Tusk.

W materiale poniżej Paweł Silbert 
w wypowiedzi do „Donka”, odnosił 
się również do jego pracy (Donalda 
Tuska) na Elektrowni Jaworzno III.

(iw)

Dobrze poznaliśmy rozdaw-
nictwo i wiemy, jak to cza-

sem brzydko pachnie. Wiele 
osób tak właśnie podsumowy-
wało ostatnie miesiące działal-
ności PiS-u w Polsce. Obieca-
no wszystko wszystkim. Na te 
obietnice załapało się również 
Jaworzno, które uzyskało dofi-
nansowania na różnie projek-
ty. Jak widać, to przesiąknęło 
i przeżarło umysły rządzących 
w naszym mieście, więc poszli 
jeszcze dalej.

Ostatnio zatem polityka sa-
morządu zdecydowanie się 
zmieniła. Spójrzmy na tę ma-
giczną kwotę 128 mln zł 
ze sprzedaży działki pod fa-
brykę Izery. Prezydent na se-
sji oznajmił, że teraz on chce 
się podzielić tymi pieniędzmi. 
I że to tylko dzięki jego pomy-
słowi mamy pieniądze. OK, tyl-
ko że połowa poszła na podmia-
nę długu z obligacji, a drugie 
60 mln to jakaś magiczna kwo-
ta, która ma zaspokoić oczeki-
wane potrzeby mieszkańców. 
Przypomina to trochę prze-
chwałki teatralnego pyszałka, 
który mówi: To ja Wam dam! 
Ja miałem pomysł, zarobiłem 
i mogę Wam dać!

Co nam da? Przedsiębiorcom 
niższe podatki, opłaty za śmie-

ci te same, chociaż koszty ro-
sną. Estakada w Byczynie – 
zmiana konstrukcji finansowa-
nia. Nawet w tym roku choinka 
jest ładniejsza i jest pieniądz 
na ozdoby. A to dopiero po-
czątek otwarcia worka z kasą. 
Wszystko się da. Wszystko – 
bo rok wyborczy!

Można powiedzieć, że tonący 
brzytwy się chwyta, bo to aku-
rat ten prezydent trudne de-
cyzje tłumaczył brakiem kasy, 
a teraz ostentacyjnie macha 
kwotą zaledwie 60 mln zł – 
w porównaniu do całego budże-
tu – za sprzedaż terenu, wabiąc 
potencjalnych wyborców.

A co dalej? Ile potrzeba wła-
snych pieniędzy, żeby uzbroić 
ten teren? Ile potrzeba wysiłku 
na dokończenie projektu JOG? 
Ile potrzeba przychylności losu, 
aby to się udało w ciągu 10 lat? 
Na teraz nic nie jest jeszcze 
zrobione, a obietnice niczym 
Hyperlooop i tramwaj w Ja-
worznie mogą z czasem prze-
brzmieć.

Załóżmy, że Silbert na tych 
obietnicach wygra wybo-
ry. I myślicie, że co się stanie 
za rok? Jestem przekonany, 
że podatki znów trzeba mak-
symalizować, bo kasa pusta. 
Opłaty za śmieci trzeba pod-

wyższyć, bo inflacja. I co mu 
wtedy zrobisz? Nic. Żadnego 
„bata” nie będzie, bo ma za-
pewnioną emeryturę, zapew-
nioną pensję, a politycznie 
– jawiący się jako niezależny 
– dopiero wtedy pokaże nam, 
jak dalece jest niezależny… 
od nikogo i mieszkańcy mogą 
mu naskoczyć. Jak to napisa-
li w publikatorze prowadzonym 
przez urzędników – Jaworz-
no = Silbert. Takie właśnie jest 
mniemanie „sekty” Silberta. 
Teraz już chyba wiecie, dlacze-
go Silbert tak się pienił, kie-
dy sprzedaż gruntów dla Ize-
ry wisiała na włosku. Cała pro-
paganda będzie oparta teraz 
na tych magicznych milionach.

Prawda jest taka, że ideolo-
gicznie Silbert sprzedał się PiS-
-owi i wszystko postawił na jed-
ną kartę. Nawet nie brał pod 
uwagę, że PiS może przegrać 
wybory i że zostanie na najbliż-
sze lata sam, bez żadnych wpły-
wów poza miastem. Zbyt moc-
no przesiąknął pisowską narra-
cją, aby widzieć życie w sposób 
realny.

Moim zdaniem, mieszkań-
cy Jaworzna to nie jakiś ciemny 
lud i nie da się nabrać na takie 
chwyty.

Franciszek Matysik

Plakaty, które zawisły w Jaworznie

agresywna. Zapowiada się starcie 
na linii Wojciech Saługa i Paweł 
Silbert.         FM

Plakat opublikowany w serwisie 
Jaworzno PL, na Facebooku

Wojciech Saługa osobiście rozkleja 
plakaty z napisem „Silbert = PIS”
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do wypadku w ZG Sobieski doszło 28 listopada

OGŁOSZENIE

OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1

ZAPRASZAMY DO PORADNI

GINEKOLOGICZNEJ 

Rodzinom i bliskim 

We wtorek 28 li-
stopada w ZG 
Sobieski, na po-

ziomie 500 metrów doszło 
do rozerwania rurocią-
gu, w czego efekcie życie 
straciło 4 górników. Jerzy 
Markowski, ekspert gór-
niczy, w wypowiedzi dla 
Super Expressu, powie-
dział, co według niego było 
przyczyną wypadku.

Jerzy Markowski, do-
świadczony ekspert górni-
czy, mówi dla Super Expres-
su o klasycznym błędzie 
technologicznym. Jego zda-
niem, podczas płukania ru-
rociągu wlano do niego zbyt 
wiele wody, w efekcie czego 
konstrukcja nie wytrzymała, 
a jako że w sąsiedztwie byli 
ludzie, to skończyło się tra-
gedią.

Markowski stwierdza, 
że tragicznie zmarli górni-
cy z wypadkiem nie mie-
li nic wspólnego – są tylko 
i wyłącznie ofiarami.

– To nie była wina żywio-
łu, to klasyczny błąd tech-
nologiczny podczas wy-

Górniczy ekspert 
o przyczynach wypadku

W 2023 roku, w wyni-
ku wypadków w przemyśle 
wydobywczym, życie stra-
ciło łącznie 15 górników. 
Prezydent Duda wyraził 
głębokie współczucie i so-
lidarność z rodzinami ofiar, 
podkreślając, że jest to czas 
żałoby dla społeczności gór-
niczej.

Andrzej Duda podkre-
ślił swoje osobiste związki 
z kopalnią, wspominając, 
że w Zakładzie Górniczym 
Sobieski pracował jego 
chrzestny oraz brat jego 
mamy. Prezydent zaznaczył, 
że czuje się częścią tej spo-
łeczności, która teraz prze-
chodzi przez trudny czas.

P r e z y d e n t  w y r a z i ł 
wdzięczność zarządowi ko-
palni oraz pracownikom 
za otoczenie rodzin ofiar 
opieką, zarówno pod wzglę-
dem psychologicznym, jak 
i finansowym. Podkreślił, 
że obecnie najważniejszym 
zadaniem jest wsparcie dla 
rodzin, które straciły swoich 
bliskich.

Prezydent Duda zwró-
cił uwagę na specyfikę pra-
cy górniczej, która jest nie-
bezpieczna i wymagająca 
szczególnych kwalifikacji 
oraz umiejętności. Podkre-
ślił, że wypadki śmiertelne 
są niestety częścią tej trud-
nej profesji.

W kontekście święta 
Świętej Barbary, patron-
ki górników, Andrzej Duda 
złożył życzenia całej spo-
łeczności górniczej. Wyraził 
nadzieję, że Święta Barba-
ra będzie miała wszystkich 
górników w swojej opiece, 
zarówno podczas pracy, jak 
i w życiu rodzinnym.

Wizyta Prezydenta Dudy 
w Zakładzie Górniczym So-
bieski w Jaworznie była mo-
mentem refleksji nad trudną 
i niebezpieczną pracą gór-
ników oraz wyrazem soli-
darności z rodzinami, któ-
re poniosły niepowetowane 
straty.

(iw)

Prezydent Andrzej 
Duda w ZG Sobieski 

konywania czynności naj-
prostszej, czyli płukania 
rurociągu. Wlano tej wody 
zbyt dużo, a efektem było 
to, że konstrukcja nie wy-
trzymała i doszło do roze-
rwania rurociągu. Ponie-
waż w sąsiedztwie byli lu-
dzie, skończyło się to taką 
tragedią. Odpowiedzialne 
za to osoby „spaprały” naj-
prostszą rzecz. Ci, którzy 
zginęli, są ofiarami, na pew-
no nie zrobił tego żaden 
z tych górników. Rozerwa-
nie tego rurociągu można 
porównać do wybuchu gra-
natu, to była klasyczna de-
tonacja, tylko w tym wypad-

ku wody. Ci ludzie umierali 
w męczarniach – powiedział 
w rozmowie z Super Expres-
sem Jerzy Markowski.

Całość tekstu na: https://
www.se.pl/slask/tragiczn-
a -smierc -gorn ikow-w-
-kopalni-sobieski-ekspert-
dosadnie-o-przyczynach-
wypadku-aa-bUH1-Qhrq-
DapA.html

Opinia Jerzego Markow-
skiego na ten moment nie 
jest poparta żadnymi wnio-
skami z postępowania.

Przyczyny zdarzenia ba-
dają prokuratura i Wyższy 
Urząd Górniczy.

AZ
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy.....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa: ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9.............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00.................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 5 grudnia 2023 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIE

173/p/15

Nr1

Będzie się działo …            

W dniu 28 listopada 2023 r. 
w MDK w Jaworznie przy 

ul. Inwalidów Wojennych z oka-
zji 105-lecia odzyskania niepod-
ległości przez Polskę odbył się 
już po raz dwunasty otwarty 
Konkurs Recytatorski Wierszy 
i Pieśni o Tematyce Patriotycznej. 
Uroczystego otwarcia konkursu 
dokonali: dyrektor Śląskiego Za-
rządu Wojewódzkiego Ligi Obrony 
Kraju ppłk (r.) mgr Ryszard Ka-
sprzyk, instruktor MDK i poloni-
sta I LO mgr Ewa Szpak i prezes 
zarządu miejskiego LOK Jaworzno 
mgr inż. Krystyna Sokół.

Honorowy patronat nad konkur-
sem objął prezydent Jaworzna Pa-
weł Silbert. Konkurs oceniało Jury 
w składzie: Piotr Krawczyk i Natalia 
Smagacz nauczyciele muzyki, Zbi-
gniew Adamczyk i Konstancja Za-
rzycka poloniści i Krystyna Sokół 
prezes ZM LOK Jaworzno i przy-
znało następujące nagrody:

SZKOŁY PODSTAWOWE:
Klasyfikacja Indywidualna 
w kategorii poezji śpiewanej:
1. Antonina Sikora SP3 Jaworzno;
2. Aleksandra Daniłowska SP7 Jaworzno;
3. Weronika Baran z Jakubem Wroną, Ja-
kubem Gęborskim, Franciszkiem Chowa-
niak SP2 Jaworzno;
Wyróżnienie: Tymoteusz Grzywa ZS-P 
nr1 Jaworzno;
Wyróżnienie: Małgorzata Kłos SP5 Ja-
worzno;
Klasyfikacja Indywidualna 
w kategorii recytacji wierszy:
1. Justyna Mrożek SP3 Jaworzno;
2. Justyna Smalec SP7 Jaworzno;
3. Natasza Suszcz SP2 Jaworzno;

Wyróżnienie: Paweł Jachymczyk SP15 
Jaworzno;
Wyróżnienie: Kamil Jaromin SP15 Ja-
worzno;
Klasyfikacja zespołowa szkół podsta-
wowych:
1. Zespół SP7, 
2. Zespół SP15, 
3. Zespół SP2;

SZKOŁY PONADPODSTAWOWE
Klasyfikacja indywidualna 
w kategorii poezji śpiewanej:
1. Julia Rączka III LO Bielsko-Biała;
2. Hanna Moćko z Magdaleną Taraska, 
Patrycją Baran, Dariuszem Dymek, 
Andrzejem Trojan III LO Jaworzno;
3. Mateusz Siewniak z Zofią Lipską, 
Gabrielą Michalczewską I LO Jaworz-
no;
Wyróżnienie: Anna Smoleń II LO Ja-
worzno;
Klasyfikacja indywidualna 
w kategorii recytacji:
1. Łukasz Maliszczak I LO Jaworzno;
2. Aleksandra Bojko II LO Jaworzno;
3. Julia Lofek I LO Jaworzno;
Wyróżnienie: Jakub Klimczyk ZSP nr 4 
Jaworzno;
Klasyfikacja zespołowa szkół 
ponadpodstawowych:
Zespół: 1m. I LO Jaworzno; 2m. II LO 
Jaworzno; 3m. II LO Mysłowice;
Do konkursu zgłosiły się szkoły: SP 2 
Jaworzno, SP3 Jaworzno, SP5 Jaworz-
no, SP7 Jaworzno, SP15 Jaworzno, 
SP18 Jaworzno, ZS-P nr 1 oraz I LO 
Jaworzno, II LO Jaworzno, III LO Ja-
worzno, II LO Mysłowice, III LO Biel-
sko Biała, ZSP nr 4;

Najlepszym uczestnikom wrę-
czono puchary, medale i dyplomy 

oraz nagrody rzeczowe ufundowane 
przez sponsorów: dyrektora Teatru 
Śląskiego w Katowicach p. Roberta 
Talarczyka, prezydenta Jaworzna, p. 
Pawła Silberta, dyrektora Muzeum 
Miasta Jaworzna p. Przemysława 
Dudzika, dyrektora Śląskiego Biura 
Okręgowego LOK Katowice p. Ry-
szarda Kasprzyka, prezesa ZW LOK 
Katowice p. Leszka Waligóry oraz 
MDK, I LO Jaworzno oraz ZM LOK 
Jaworzno.

Zmagania naszych uczniów-pa-
triotów z roku na rok stoją na coraz 
wyższym poziomie. Jurorzy mieli 
ogromny kłopot z wytypowaniem 
zwycięzców. Tym bardziej, że obo-
wiązywały dwa różne kryteria: indy-
widualne – tu liczył się talent i przy-
gotowanie oraz… właściwy dobór 
repertuaru. Znacznie gorzej było 
z oceną zespołów – liczyła się suma 
punktów, wszelako z zastrzeżeniem 
– drużyna powinna wykonać dwie 
pieśni i zarecytować dwa utwory 
poetyckie. Jeśli nie było piosenek, 
jeśli nie było wszystkich wykonaw-
ców – zespół tracił. Nic dziwnego, 
że burzliwe obrady jurorów prze-
ciągnęły się nadmiernie. Wreszcie 
werdykt – jak zwykle nie każdego 
satysfakcjonujący, jednak zdaniem 
jurorów sprawiedliwy:.

Dziękujemy wszystkim wyko-
nawcom i opiekunom uczniów oraz 
dyrekcjom szkół, które tak zbudo-
wały klimat w poszczególnych szko-
łach, że uczniowie mogli uczestni-
czyć i brać udział w tak ważnym 
konkursie. Już zapraszamy za rok, 
a przy okazji zapraszamy też na inne 
konkursy lokowskie.

Krystyna Sokół

Wojewódzki otwarty konkurs recytatorski wierszy 
i pieśni o tematyce patriotycznej w Jaworznie 2023 r.

Zwycięskie zespoły – szkoły podstawowe (fot. Zbigniew Adamczyk)

6 grudnia – godz. 16.30, 
Mikołajki w Byczynie, im-
preza plenerowa na by-
czyńskim rynku

7 grudnia – godz. 18.00, 
Wernisaż „Cyprian Ho-
łownia. Inne wymiary 
rzeczywistości”, Galeria 
Kameralna ATElier Kultu-
ry ul. A. Mickiewicza 2
8 grudnia – 10 grudnia – 
Ogólnopolski Mikołajko-
wy Turniej Minisiatówki 
Dziewcząt. Hala sporto-
wa MCKiS ul. Inwalidów 
Wojennych 18

8 grudnia – godz. 13.30, 
Koncert dla jaworznic-
kiego hospicjum, arty-
ści ATElier Kultury, Ho-
spicjum Homo-Homini 
im. św. Brata Alberta, ul. 
Górnicza 30

8 grudnia – godz. 16.30, 
Spektakl Sekret Świętego 
Mikołaja, Dom Kultury 
im. Zdzisława Krudziel-
skiego w Szczakowej ul. 
Jagiellońska 3

9 grudnia – godz. 10.00 
– 12.00 – Świąteczne 
EKOwarsztaty, GEOsfera, 
ul. św. Wojciecha 100

9 grudnia 2023 r. godz. 
10.00 – 21.00 – Świątecz-
na MegaMoc z Tauro-
nem – Park Zielona (Cen-
trum),

9 grudnia – godz. 16.00, 
Konkurs Świąteczna 
MegaMoc Kolędowa-
nia, Park Zielona Pocz-
towa 11

10 grudnia – godz. 
10.00, Marsz Mikołajko-
wy z grupą Nord Wal-
kers! Dom Kultury im. 

Zdzisława Krudzielskiego 
w Szczakowej ul. Jagiel-
lońska 3

10 grudnia – godz. 
18.00, „W przeddzień Bo-
żego Narodzenia”, Kon-
cert Orkiestry Kameralnej 
Archetti, ATElier Kultury 
ul. A. Mickiewicza 2

11 grudnia – godz. 
17.00, Gala Wolontariu-
sza Roku, ATElier Kultury 
ul. A. Mickiewicza 2

12 grudnia – Wysta-
wa prac plastyki senso-
rycznej, ATElier Kultury 
w Jaworznie ul. Wiosny 
Ludów 1

do 15 grudnia – Wysta-
wa, Warsztaty Terapii 
Zajęciowej – Magia Ko-
lorów 2023 – prezenta-
cja prac konkursowych 
Warsztatów Terapii Zaję-
ciowej PSONI Koło w Ja-
worznie, ATElier Kultury 
w Jaworznie ul. Wiosny 
Ludów 1.
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spektakl charytatywny na rzecz hospicjum odbędzie się 15 grudnia 

Spektakl charytatyw-
ny na rzecz Hospi-
cjum Homo-Homini 

im. Świętego Brata Alberta 
w Jaworznie już 15 grudnia. 
To wielkie wydarzenie kultu-
ralne, podczas którego od-
będzie się kwesta na rzecz 
jaworznickiego hospicjum.

Grupa Bez Puenty Impro 
zagra specjalny charytatywny 
spektakl na rzecz Hospicjum 
Homo-Homini im. Świętego 
Brata Alberta w Jaworznie pt. 
Opowieści z drugiej ręki, już 
15 grudnia o godzinie 19:00 
w MDK im. Jaworzniaków 
na Osiedlu Stałym.

„Opowieści z drugiej 
ręki”  to tzw. short forms, 
czyli krótkie formy komedio-
we. Jest to zbiór 8-10 gier 
komediowych, które oparte 
są na inspiracjach zebranych 
od widowni i ubrane w dany 
format. Każda gra jest wyjąt-
kowa i ma inny przebieg oraz 
cel. Przy tym formacie, wi-
downia bierze nieraz czynny 
udział w spektaklu, pojawiając 
się także na scenie.

Podczas wydarzenia odbę-
dzie się kwesta, dlatego wej-
ście na spektakl jest bezpłat-
ne. Obowiązują jednak wej-
ściówki, które odebrać można 
w siedzibie hospicjum, która 
mieści się przy ulicy Górniczej 
30 lub w MDK mieszczącym 
się przy ulicy Inwalidów Wo-
jennych 2.

Warto zauważyć, że spek-
takle improwizowane są ab-
solutnie zawsze komediowe. 
Co lepsze, widownia ma czę-
sto wpływ na obraz spektaklu, 

dając aktorom różnorakie in-
spiracje. Aktorzy budują do-
słownie spektakl z niczego, 
tworząc ciekawą, jednorazo-
wą historię, która nigdy wię-
cej się nie powtórzy, dlatego 
każdy spektakl ma swój indy-
widualny charakter. Jest za-
bawnie, często abstrakcyjnie 
i po prostu ciekawie. Każdy 
występ można śmiało nazwać 
perfomancem.

Bez Puenty Impro to grupa 
zawodowych artystów: akto-
rów, muzyków i wokalistów, 

którzy wspólnymi siłami two-
rzą spektakle improwizowane 
i regularnie występują w My-
słowicach, gdzie na każdym 
ich spektaklu sala wypełnio-
na jest po brzegi widowniom.

Pomysłodawcami wyda-
rzenia jest prezes zarządu 
hospicjum Joanna Dziubanik, 
a także Michał Kirker.

Spektakl został objęty ho-
norowym patronem Marszał-
ka Województwa Śląskiego 
Jakuba Chełstowskiego.

(iw)

Spektakl charytatywny
To było osiemdziesiąt lat temu. Dzień 1 grudnia 1943 roku naznaczony został już 
na zawsze tragedią wielu jaworznickich rodzin. Rozstrzelali hitlerowcy dziesięciu 
żołnierzy ruchu oporu, działających w strukturach Armii Krajowej. Gestapowcy szli 
od domu do domu, wedle listy: nazwisko, adres. Zabijali.

Zginęli wtedy: Piotr Bul-
ga, Edward Bulga, Wiktor 
Faltus, Władysław Gło-
wacz, Tadeusz Janikow-
ski, Eugeniusz Krawczyk, 
Fryderyk Purchałka, Ru-
dolf Rożnowski, Piotr So-
śnierz, Ignacy Tosza.

Wspomnienie tamtego 
dnia jest wciąż żywe wśród 
jaworznian. Tablice umiesz-
czone na domach, przed 
którymi zostali zastrzele-
ni żołnierze AK, informują 
o tej zbrodni. Kolejne po-
kolenie, wnuki pomordowa-
nych, zachowują w pamięci 
dramatyczny dzień wojen-
nej historii swojej rodziny.

Janina Sośnierz, cór-
ka Piotra Sośnierza, kie-
dy rozstrzelano przed do-
mem jej ojca, miała 14 lat. 
Doktor Ewa Głąbik wspo-
mina: – Mama mojego 
męża tę tragiczną chwi-
lę nosiła w sobie milczą-
co. Nie dopytywałam się, 
wiedząc, że sprawia jej 
to wspomnienie ból. Egze-
kucję widziała, może pode-
szła do okna, kiedy gesta-
po wyprowadziło jej ojca 
przed dom. Po uprzedniej 
rewizji. To były wczesne 
godziny ranne. Piotr So-
śnierz mimo odniesionych 
ran postrzałowych jeszcze 
żył. Jego żona zorganizo-
wała transport i przewiozła 
rannego męża do szpitala 
w Chrzanowie. Tam zmarł, 
Niemcy ciała nie oddali.

1 grudnia zapłonęły zni-
cze pamięci przy tablicach 
na domach, w miejscach 
rozstrzelań. W „Sokole” 
odbyła się uroczystość dnia 
pamięci zorganizowana 
przez jaworznicki oddział 
Stowarzyszenia Pamięci Ar-
mii Krajowej.

Adrian Rams, kustosz 
naszego muzeum i specja-
lista w Oddziałowym Biu-
rze Edukacji Narodowej In-
stytutu Pamięci Narodowej 
w Katowicach, przygotował 
wykład o akcji likwidacyjnej 
XX Batalionu Szturmowego 
Armii Krajowej w Jaworznie 
w latach 1943-1944. Nawią-

Tragiczny grudzień 1943 roku

Kustosz Adrian Rams rozmawia o Piotrze Sośnierzu z doktor Ewą Głąbik

zał do badań archiwalnych 
odnośnie do tego tematu, 
z wielkim szacunkiem od-
niósł się do cennego opraco-
wania Bogusława Wernera 
Pędzikiewicza, pt. „Ruch 
oporu w okupowanym Ja-
worznie w latach 1939-
1945”, wydanej w 1995 roku.

Zaprezentowany został 
film pt. „Hilary Herman wy-
jęty z niepamięci”. Reżyse-
ria: Aleksandra Bedla-Ja-
sińska, Tomasz Świdergał. 
W filmie zagrali uczniowie 
z Liceum Ogólnokształcące-
go w Katowicach im. Włady-
sława Broniewskiego. Hilary 
Herman w latach 1933-1939 
był nauczycielem w tej szko-
le. Tak przygotowany film 
to nauka godna realizacji 
również w jaworznickich li-

ceach. Uczenie się historii 
przez uczestniczenie w niej. 
Działający w akowskim ru-
chu oporu nauczyciel, został 
zastrzelony w Jaworznie 3 
września 1944 roku.

Historyk Maria Leś-Ru-
nicka opowiedziała o Ire-
nie Odrzywołek. Mówiła 
nie tylko na podstawie do-
kumentów zgromadzonych 
w IPN, ale także sięgając 
pamięcią do własnych ob-
serwacji i zasłyszeń. Irena 
była siostrą jej matki.

Harcerze złożyli wiązan-
ki kwiatów na pomniku żoł-
nierzy AK, który znajduje 
się na Cmentarzu Pechnic-
kim. A także przy tablicy XX 
Batalionu Szturmowego AK 
w Starej Hucie.

Barbara Sikora

Adrian Rams z aktorami i twórcami filmu o Hilarym Hermanie

Rozmawiają: Maria Leś-Runicka, Ewa Głąbik

W dniu 28 listoapda 
2023 zostały rozda-

ne nagrody zwycięzcom 
konkursu „Śladami ojców 
polskiej niepodległości – 
wywiad z wybraną posta-
cią historyczną”, organi-
zatorem którego był Za-
rząd Miejski Ligi Obrony 
Kraju w Jaworznie. Z tym 
ważnym i niekoniecznie ła-
twym tematem zmierzyli się 
uczniowie szkół średnich 
naszego miasta.

Jury konkursu: Przemy-
sław Dudzik – historyk i dy-
rektor Muzeum w Jaworz-
nie, Aleksandra Kazimier-
czak-Kamińska – nauczy-
ciel historii w SP3, Dominik 
Mazgaj – nauczyciel historii, 
Anna Zielonka-Hałczyńska – 
redaktor Pulsu Jaworzna, Ire-
na Parzoch – polonista, wy-
konali bardzo ciężką pracę, 
by ocenić przysłane prace 
pod względem historycznym, 
ale i czy zgodnie są napisane 
z regułami pisowni naszego 
języka polskiego.

Jury wyłoniło zwycięzców. 
Pierwsze miejsce zajęła praca 

„Śladami ojców polskiej niepodległości”- 
konkurs LOK z okazji 105. rocznicy 
odzyskania przez Polskę niepodległości

Martyny Kapłon z LO2, miej-
sce drugie przyznano Mile-
nie Treli z LO1 oraz Gabrieli 
Płocicy z LO2. Wyróżnienie 
otrzymały Alicja Marszałek 
z LO2 oraz Martyna Czekaj 
z ZSP4.

Nagrody ufundowali: Te-
atr Śląski im. S. Wyspiańskie-
go w Katowicach, Alior Bank 
w Jaworznie, Muzeum Mia-
sta Jaworzna, Urząd Miejski 
Jaworzno, Multikino w Gale-
nie oraz Bank Millenium od-
dział Leopold.

Nagrody zwycięzcom wrę-
czył dyrektor Śląskiego Od-
działu LOK-u w Katowicach 
ppłk. Ryszard Kasprzyk, Le-

szek Waligóra – prezes zarzą-
du woj. LOK Katowice wraz 
z Martyną Parzoch prezesem 
Koła przy ZM LOK Jaworzno 
– organizatorką konkursu.

Dziękujemy młodzieży 
za wzięcie udziału w konkur-
sie, już zapraszamy na następ-
ne edycje. Zachęcamy wszyst-
kich do zgłębiania historii na-
szego kraju, poznawania dro-
gi do niepodległości, a przede 
wszystkim do doskonalenia 
ojczystego języka. „Naród, 
który nie zna swojej przeszło-
ści, umiera i nie buduje przy-
szłości.”- Jan Paweł II.

Krystyna Sokół, 
Martyna Parzoch

Wręczenie nagród laureatom konkursu

eprasa.pl 0ddbd3b820
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OGŁOSZENIA

    od 2002 roku Paweł Silbert jest prezydentem Jaworzna

Z perspektywy: Milczenie zabija – powoli

Aktualności

18/d/11

Najprawdopodobniej coś ze mną 
jest nie tak, gdyż od dawna nie 
jestem w stanie zrozumieć retory-
ki debaty prowadzonej na sesjach 
rady miejskiej przez prezydenc-
kich radnych. A może inaczej. 
Może jestem zdrowy, tylko nie 
jestem w stanie pojąć, że w tak 
ważnych sprawach, jak kondycja 
szpitala miejskiego, czy wzrost 
podatków, radny Pycia jakby 
zerwał się z łańcucha. Drugi pan, 
Domagalski, tak się wewnętrznie 
nakręca, że krótką wypowiedź 
kończy politycznym „wrzaskiem”, 
choć on i jego koledzy twierdzą, 
że są apolitycznymi samorządow-
cami. A reszta milczy. Pozostała 
dwunastka milczy od lat. Nie ma-
jąc własnego zdania, nawet gdyby 
było ono najbardziej niedorzeczne 
ze wszystkich. Milczy posłusznie, 
głosując zgodnie z wytycznymi 
prezydenta.

A to jest najgorsze, co może 
spotkać ponoć istotę rozumną, 
apolityczną. To nazywa się znie-
wolenie. Bo przecież nie można 
zarzucić niekompetencji osobom 
piastującym ważne stanowiska 
społeczne. Nie jestem w stanie 
zrozumieć, jak ta czternastka 
skrzętnie przemilczała kiełbasę 
wyborczą prezydenta w spra-
wie podatków. Tak zwany ukłon 
pana Silberta względem przed-
siębiorców, czyli obniżenie im 
podatków. Być może nie do-
czytali uzasadnienia uchwa-
ły, za którą głosowali, a wyni-
ka z niej, że każdy mieszkaniec 
sfinansuje tę wyborczą obiet-
nicę z nawiązką. Prezydencki 

ukłon będzie kosztował budżet 
miasta trochę ponad 3 miliony. 
Radni skompensowali tę stra-
tę, podnosząc podatki od nieru-
chomości wszystkim mieszkań-
com. Co prawda niewiele, ale 
jeśli wszyscy złożą się po kil-
ka złotych na jednego, potra-
fi z tego urosnąć całkiem spora 
suma. W myśl zasady niech każ-
dy da mi tylko złotówkę, a będę 
milionerem, uchwała radnych 
spowoduje wzrost dochodu bu-
dżetu miasta o prawie 12 mi-
lionów. Więc niech Pan Silbert 
i jego radni nie mówią, że coś 
dali przedsiębiorcom. To każ-
dy mieszkaniec złoży się na te 
„obietnice”.

I niech pan Silbert nie mówi 
nam, że jest w takiej samej sy-
tuacji jak wszyscy mieszkańcy, 
bo nie jest. Dla niego gra to-
czy się o wielką stawkę. Na sto-
le leży nie kilkadziesiąt złotych 
więcej płaconego podatku rocz-
nie. Na stole nie leży pensja 
pielęgniarki, zwykłego urzędni-
ka czy nauczyciela. Na jego sto-
le leży 23 tys. złotych miesięcz-
nie i tego musimy być świadomi, 
słuchając prezydenckich sesyj-
nych monologów. Bycie posłusz-
nym radnym niemową to też cał-
kiem niezłe zajęcie, więc także 
warto poświęcić te kilkadziesiąt 
złotych rocznie. Ja nie chcę, 
żeby prezydent coś mi dawał. 
Zwłaszcza cokolwiek z tych 128 
milionów złotych, pochodzących 
ze sprzedaży działki pod Izerę. 
Nie teraz, przed wyborami. Tym 
bardziej, że na razie oprócz pod-
wyżek nic nie dostałem. A czy 
„milczący” radni poinformowa-
li mieszkańców, że tych pienię-
dzy już nie ma? Zostały skonsu-
mowane.

Słuchając dyskusji w spra-
wie kondycji naszego szpita-
la, poczułem, jakbym cofnął się 
w czasie. Prezydencki ekspert 

zrobił wykład o kasach chorych 
z końcówki lat 90. Oczywiście, 
że to było wspaniałe dla naszego 
regionu. No, ale te biedniejsze  
stawiało na skraj bankructwa. 
Dzieliło społeczeństwo na lep-
szych i gorszych jeszcze bar-
dziej, niż to, w jaki sposób robi-
ła to ustępująca władza. Zawsze 
myślałem, że program napraw-
czy jakiejkolwiek instytucji po-
winien prowadzić do jej uzdro-
wienia. Do uwolnienia od dłu-
gów, a nie tylko potwierdzenia, 
że w przyszłych latach będzie 
tylko gorzej.

Za skandaliczne uważam sło-
wa pani dyrektor, jakoby główną 
przyczyną obecnego stanu szpi-
tala była presja zakupu lepsze-
go sprzętu czy wzrost wymagań 
płacowych personelu specjali-
stycznego. Po pierwsze. Żyjemy 
w 3. dekadzie XXI wieku, gdzie 
standardy opieki zdrowotnej 
różnią się bardzo od tych z cza-
sów filmu „Znachor”. O tym każ-
dego dnia uczą się studenci wy-
działów lekarski w kraju. Każdy 
z nas, jako potencjalny pacjent, 
chciałby trafić do dobrze wypo-
sażonej jednostki, z odpowied-
nio opłacanym personelem me-
dycznym. Zawód lekarza w Ja-
worznie to najbardziej prestiżo-
wy zawód w mieście. Z tego też 
powodu musi być bardzo dobrze 
opłacany.

Bo zawsze możemy zapytać 
się pana Silberta o jakość kształ-
cenia w mieście. Ilu rocznie ma-
turzystów dostaje się na wydział 
lekarski uniwersytetów medycz-
nych? Analizując wyniki egzami-
nów maturalnych, myślę, że nie 
więcej niż jeden czy dwóch. Pre-
zydentem Jaworzna może być 
co drugi z nas. Lekarzem na-
wet nie jeden na 10 tys. Tu jest 
problem, którego pani dyrek-
tor, ani pan Silbert nie zauwa-
żają albo nie chcą zauważać. Czy 
w związku z tym, te kilkanaście 
tysięcy złotych pensji dla specja-
listy, który poświęca swoje ży-
cie na nieustanną naukę i nara-
ża się na stres wynikający z cię-
żaru odpowiedzialności za ludz-
kie zdrowie i życie to dużo? Jeśli 
tak, to proponuję, aby pani dy-
rektor i prezydent, spróbowali 
zająć ich miejsce. Ta czternast-
ka niemych radnych może spró-
bować zrobić to samo.

W sprawie ochrony zdrowia 
prezydent lubi pouczać rad-
nych opozycji, jak to źle jest 
także u naszych zachodnich są-
siadów. Jestem wdzięczny za ten 
monolog, bo będę mógł przed-
stawić opinii publicznej swo-
je osobiste doświadczenia, bę-
dąc ubezpieczonym u tych złych 
Niemców, którzy nam rzekomo 
zazdroszczą.

Dużo dziś było o panu pre-
zydencie. Kontynuując, wspo-
mnę jeszcze raz na koniec. Jako 
mieszkaniec chciałbym się do-
wiedzieć, jakim cudem istnieją 
takie szpitale w kraju, które ma-
jąc oddział położniczy czy reha-
bilitacyjny, są w stanie osiągnąć 
zysk, a nie 5-milionową stratę 
co roku? Zwłaszcza w kontek-
ście mianowania naszego szpi-
tala szpitalem klinicznym.

Artur Nowacki

Jak rozmawiać o jakichś 
sprawach to z ludźmi, 
którzy mają o nich pojęcie. 
Dlatego na debatę o tym, 
czy Jaworzno jest miastem 
dla młodych, zaprosiłem 
młodych jaworznickich 
działaczy, których przy-
szłość dopiero się klaruje.

Czy Jaworzno to miasto dla 
młodych? Młodzi ludzie mają 
co do tego pewne wątpliwości

Z tej rozmowy można wycią-
gnąć kilka trafnych wniosków. 
Trzeba jednak pamiętać, że nie 
wszystko jest złe i Jaworzno 
ma potencjał, aby stać się mia-
stem także dla młodych.

Przede wszystkim dialog – jest 
to element, który regularnie po-
ruszam. Brakuje partnerstwa na-
szego urzędu w stosunku do mło-
dych, brakuje po prostu dialogu 
i zapytania – co Wy o tym sądzi-
cie? To taka podstawa de facto 
do wszystkich działań. Porozu-
mienie i partnerstwo pozwala le-
piej zrozumieć potrzeby danej 
grupy odbiorców, a śmiało moż-
na wysnuć tezę, że młodzież sto-
sunkowo transparentnie przedsta-
wia swoje potrzeby.

Trzeba pamiętać, że młodzi lu-
dzie, którymi wszyscy kiedyś by-
liśmy, także mają swoje potrzeby. 
Chcą wyjść na miasto, aby miło 
spędzać czas w przestrzeni, w któ-
rej żyją. Potrzebują po prostu roz-
rywki, za którą obecnie zmuszeni 
są jeździć do Katowic, a nawet Kra-
kowa. Brakuje koncertów, czy wy-
darzeń kulturalnych skierowanych 
stricte pod nich. Wydarzeń, które 
mogłyby dodatkowo ściągnąć in-
nych ludzi do naszego miasta.

Młodym jaworznianom zale-
ży także na dostępie do sportu 
i ochronie środowiska, w którym 
przychodzi im żyć oraz na możli-

wości rozwoju zawodowego i na-
ukowego.

Jak zauważył Przemysław Kaw-
ka – Jaworzno powinno zadbać o 5 
filarów (kultura, sport, edukacja, 
rynek pracy oraz ochrona środowi-
ska), a wówczas młodzi dużo chęt-
niej będą nie tylko chcieli zostawać 
w mieście, ale także rozwijać siebie 
oraz przestrzeń ich otaczającą.

Są jednak pozytywne stro-
ny. Szymon Cichoń zauważył, 
że jest duże wsparcie dla młodych 
ze strony jaworznickich przedsię-
biorców, także tych zrzeszonych 

w Jaworznickiej Izbie Gospodar-
czej. Poznał to na własnej skó-
rze, ponieważ sam planuje zostać 
przedsiębiorcą i mógł poradzić się 
już doświadczonych ludzi biznesu, 
co zrobić, aby jego pomysł wypa-
lił. Młodzież pochwaliła również 
możliwość edukacji na poziomie 
szkół średnich. W Jaworznie wy-
bór jest szeroki, co daje duże pole 
do manewru.

Niestety, dużo gorzej jest z edu-
kacją wyższą, która z małymi wy-
jątkami, prawie w ogóle w Jaworz-
nie nie istnieje. To jest kolejny po-
wód licznych wyjazdów z Jaworzna. 
Młodzi ludzie, chcąc się kształcić, 
opuszczają nasze miasto w poszu-
kiwaniu możliwości rozwoju i wie-
lokrotnie pozostają już w miejscach, 
gdzie mogli zdobyć wykształcenie 
lub jadą nawet dalej. Zdecydowanie 
mniej osób wraca w rodzinne strony 
po zakończonej edukacji.

Podsumowując – młodzi widzą 
potencjał w Jaworznie, ale jest on 
jeszcze nieodkryty. Na ten mo-
ment nasze miasto nie jest otwarte 
na młodych, jednakże jeżeli włoda-
rze porozmawiają z tą częścią spo-
łeczeństwa i otworzą się na jej su-
gestie, to kto wie, może za kilka lat 
o Jaworznie będzie mówiło się, jak 
o mieście, w którym młodzież nie 
tylko może świetnie spędzać czas, 
ale także świetnie się rozwijać.

Michał Kirker

Od lewej: Kamil Gałuszka, Przemysław Kawka, Kinga Dziurdzikowska, Michał 
Kirker i Szymon Cichoń
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Zawiało wszystko na biało. 
Mamy dylemat. W mie-
ście to przede wszystkim 

trudne warunki drogowe i to nie 
tylko w Jaworznie, o czym prze-
konali się niedoszli pasażerowie 
jednego z autobusów linii A. 
W górach to oczywiście znako-
mite warunki narciarskie. To tak 
pokrótce. Oczywiście śnieg po-
krył także obszar, na którym 
w kontrowersyjnym skrócie my-
ślowym Chińczycy wyprodukują 
Polski samochód. Wkrótce ten 
teren ma być poddany karczowa-
niu. Czy przy okazji ostatecznie 
zostaną zniszczone stwierdzo-
ne latem 2021 roku stanowiska 
roślin chronionych postaram się 
w stosownym czasie przekonać. 
A na razie, pozostając w tym 
roku, wybiorę się do Anglii w re-
jon Doncaster. Jest październik.

Żegawka
Na początku zwrócę uwagę, 

że flora miejsc, które tamtego 
roku odwiedzałem, jest w znacz-
nym stopniu identyczna z tą, któ-
ra otacza nas w zasięgu naszych 
mediów. Jednym z takich gatun-
ków jest pokrzywa żegawka. Jest 

to najmniejszy rodzimy przedsta-
wiciel tego rodzaju w naszym kra-
ju. Uchodzi on za gatunek pospo-
lity, jest jednak rzadko widziany 
wszędzie tam, gdzie bywam, tak-
że w Anglii. Jest to roślina jedno-
roczna. Jej liście są eliptyczne. Ich 
wierzchołek jest okrągły względ-
nie krótko zaostrzony. Roślina jest 
rozdzielnopłciowa, jednopienna. 
Znaczy się w jednym kwiatostanie 
zobaczymy kwiaty męskie z prę-
cikami oraz żeńskie z słupkami. 
Kwitnienie naszej bohaterki przy-
pada na okres od maja do listo-
pada. Gatunek trafia się w ogro-
dach, uprawach roślin okopowych. 
Uwielbia miejsca bogate w azot. 
Często trafia się w towarzystwie 
ślazu zaniedbanego.

Zawciągowiec
Teraz będzie chiński akcent. 

W Dunscroft, gdzie miałem swo-
ją bazę wypadową, istnieje uli-
ca Szeroka, czyli Brodway. Tutaj 
w jednym z ogrodów moją uwagę 
przykuł kwiat o bardzo niebieskich 
płatkach korony. Barwa jest wręcz 
wyrazista, lazurowa. To było moje 
pierwsze spotkanie z zawciągow-
cem zwyczajnym – Ceratostigma 
willmottianum. Roślina powin-

na także pojawiać się w naszych 
ogrodach, ponieważ jest oferowa-
na przez polskich producentów ro-
ślin ozdobnych. Tam w Dunscroft 
widziałem tylko jednego osobni-
ka. Zaleca się jednak sadzić wię-
cej sztuk w jednym miejscu, aby 
uzyskać efekt niebieskiego lasu, 
oczywiście w porze kwitnienia, 
która przypada na okres od czerw-
ca do końca października. Roślina 
w dużym uproszczeniu przypomi-
na amerykańskie floksy. Jesienią 
pojawia się kolejny barwny efekt 
płonącej czerwieni liści. Zasad-
niczo jest to bardzo mrozoodpor-
na bylina znakomicie radząca so-
bie na stanowiskach silnie nasło-
necznionych. Uchodzi za gatunek 
łatwy w uprawie. Jej najbliższym 
polskim krewnym jest zawciąg 
nadmorski.

Rewiś numizmatek
W rejonie Duscroft znajduje 

się stary kamieniołom teraz prze-
kształconego w Park. Znaczy się 
wielu tak czyni i Jaworzno nie jest 

tutaj szczególnym wyjątkiem. Pod-
czas pierwszego spaceru do tego 
miejsca mijając dęba szypułkowe-
go, zauważyłem na spodniej stro-
nie jego liści liczne brązowe gala-
sy z charakterystycznym wgłębie-
niem pośrodku. Tamże przebywają 
larwy błonkówki znanej pod łaciń-
ską nazwą Neuroterus numisma-
lis. W Polsce ten gatunek uchodzi 
za pospolity, ale musiałem udać 
się daleko, aby zwrócić uwagę 
na niego.

PS. Najbliższa tegoroczna wycieczka już 
dwudziesta druga odbędzie się 9 grudnia 
2023. Spotykamy się w Chrzanowie przy 
ulicy Mickiewicza 13, znaczy się pod Mu-
zeum. Czekamy do godziny 9.00. Cel wy-
prawy ustali się w dniu zbiórki.

Dla koneserów

Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Rewiś numizmatek

Pokrzywa żegawka

Zawciągowiec zwyczajny

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 9 grudnia

Ewa nie żyje (cz. 1)

Zaginęła w sobotę. Sześć 
dni później znaleziono jej 
ciało. Została zamordowa-

na, prawdopodobnie zgwałcona. 
Śmierć nastąpiła poprzez udu-
szenie, sprawca zakneblował 
dziewczynie usta, dodatkowo 
dusił łokciem. Ewa miała 16 lat. 
W tej sprawie faktów znamy 
niewiele. Jest za to kilka hipotez 
i mnóstwo tajemniczych oko-
liczności.

Tego dnia był targ. W centrum 
dużej kaszubskiej wsi pełno było 
ludzi. Młodzież szła do szkoły – 
do odrobienia był dzień wolny. 
16-letnia Ewa zjadła śniadanie, 
dochodziła wpół do dziewiątej, 
kiedy wyszła z domu. Do szkoły 
miała około 1000 metrów. To wie-
my na pewno. Kilka osób zeznało, 
że widziało ją, jak szła: „widziałem 
Ewę”, „powiedziałem cześć, odpo-
wiedziała...”. To, co stało się po-
tem, do dziś ukryte jest za kurty-
ną milczenia. Bo trudno uwierzyć 
w to, że nikt nie widział, nikt nie 
słyszał... A jednak wszyscy milczą.

– Widzieliśmy Ewę, jak sta-
ła na drodze i łapała okazję – ze-
znawali świadkowie. A jednak 
ich słowa budzą dziś wątpliwo-
ści. Szkopuł tkwi w szczegółach. 
Gdy wczytać się w zeznania tych, 
którzy widzieli autostopowiczkę, 
staje się jasne: widzieli nie tyle 
Ewę, co kobietę podobną do niej. 
Czy to była ona? Pewności nie 
ma. Wtedy, przed 16 laty, śled-
czy trzymali się tej właśnie wer-
sji wydarzeń – Ewa, zamiast pójść 
do szkoły, wyszła na szosę i zaczę-
ła łapać okazję do najbliższej miej-
scowości. Miała po co tam jechać 

– w niedzielę miała się tam odbyć 
duża rodzinna uroczystość, część 
jej krewnych już była na miejscu.

Ewa M. – jaką była nastolatką? 
Szkołę opuszczała tylko wtedy, gdy 
była chora. Nie interesowały jej dys-
koteki. Nie jeździła na szkolne biwa-
ki, nie chodziła na imprezy. Zapra-
szała do siebie koleżanki, razem 
odmawiały różaniec. Szkoła – dom 
– kościół. To był jej świat. Nie przyj-
mowała zalotów ze strony chłop-
ców. Była raczej zamknięta w sobie 
– uprzejma, ale zdecydowanie nieuf-
na wobec obcych. Czy więc – ni stąd, 
ni zowąd – mogła pójść na wagary, 
stanąć na szosie i łapać okazję?

– Widziałam, jak tuż obok Ewy, 
na ulicy, zatrzymuje się polonez. 
Dziewczyna rozpoczyna rozmowę 
z kierowcą, pochyla się nad autem. 
Rozmawiają chwilę, następnie 
dziewczyna obchodzi samochód 
wokół, otwiera drzwi, zajmuje 
miejsce pasażera z przodu pojaz-
du. Odjeżdżają – z zeznań świad-
ka wynika, że dzieje się to mniej 
więcej w czasie, w którym inni 
widzieli kobietę 300 metrów da-
lej, na szosie. Obydwie hipotezy 
wzajemnie się wykluczają. Świa-
dek, która to zeznała, spoglądała 
od strony ulicy. Czy widziała Ewę? 
Nie można mieć co do tego pew-
ności. Podobnie jak inni, widzia-
ła kobietę odpowiadającą ryso-
pisowi, wyglądającą jak Ewa, ale 
niekoniecznie Ewę.Potem jeden 
z okolicznych mieszkańców po-
chwalił się, że widział, do czyjego 
samochodu wsiadła Ewa. Plotka 
dotarła do policji. – Nic wam nie 
powiem – odpowiedział funkcjo-
nariuszom. Po 16 latach syn tego 

człowieka stwierdził, że jego, nie-
żyjący już ojciec wiedział, do czy-
jego samochodu wsiadła... Ale nie 
powiedział, nawet najbliższym. 
Był też jeden zasłużony strażak. 
On również twierdził, że wie-
dział. Umarł, zabierając tajem-
nicę do grobu. Osoba, która się 
nim opiekowała przed śmiercią, 
jest przekonana, że strażak wie-
dział, próbowała od niego infor-
mację tę wyciągnąć. Bez skutku. 
Jedna z mieszkanek powiedzia-
ła w pracy, że Ewa wsiadła wte-
dy do samochodu jej wujka. Jed-
nak przed policjantami wyparła się 
tych słów. Jeśli Ewa rzeczywiście 
wsiadła do poloneza, kierującym 
musiał być ktoś, kogo doskonale 
znała, może ktoś z rodziny, przy-
jaciół, znajomych? Co jej powie-
dział, jak zachęcił? Do szkoły mia-
ła ok. 300 metrów, podwiezienie 
raczej nie wchodzi w rachubę. 
Na Kaszubach rodziny są duże, 
wszyscy się znają. Krąg podejrza-
nych liczył blisko 100 osób.

Jeszcze tego samego dnia rozpo-
częły się poszukiwania Ewy. Z dnia 
na dzień coraz więcej osób było 
w nie zaangażowanych – najpierw 
rodzina, policja i ochotnicza straż 
pożarna, potem zwyczajni miesz-
kańcy wsi, znajomi. Poszukiwania 
trwały 6 dni. Szóstego dnia znalezio-
no ciało. To kolejna zagadka w tej 
sprawie. Ciało Ewy znaleziono na le-
śnym dukcie, 19 maja ok. godz. 15. 
Nie było przykryte gałęziami, nie 
było w żaden sposób ukryte. Ciało 
znajdowało się w dwóch jutowych 
workach, jeden był naciągnięty 
od góry, drugi od dołu. 

Pitawal

Wspomnień czar

Każdy pełnoletni obywatel 
RP od 17 listopada może 

zastrzec w specjalnym rejestrze 
swój numer PESEL. Gwarantu-
je to zabezpieczenie np. przed 
ewentualnym zaciągnięciem kre-
dytu przez oszustów podających 
się za ciebie. W ten sposób nikt 
nie wykorzysta twojego PESEL-
-u bez twojej zgody, czyli po-
zwoli to zapobiec negatywnym 
skutkom kradzieży tożsamości. 
Zastrzeżenie PESEL-u jest bez-
płatne.

Nie będzie ponosiło się odpo-
wiedzialności za zobowiązania, 
które zostały zaciągnięte pomimo 
istniejącego zastrzeżenia.

Zastrzeżenia można dokonać 
poprzez portal obywatel.gov.pl 
lub za pomocą aplikacji mOby-
watel. Dodatkowo można złożyć 
wniosek o zablokowanie numeru 
PESEL w placówce bankowej lub 
pocztowej. Można również zgłosić 
zastrzeżenie numeru PESEL w do-
wolnym urzędzie gminy.

Ponadto każdy obywatel będzie 
mógł cofnąć takie zastrzeżenie oraz 
uzyskać informacje, na temat tego,  
czy jego dane są przetwarzane w re-
jestrze. Rejestr zastrzeżonych nume-
rów PESEL prowadzony będzie przez 
ministra odpowiedzialnego za infor-
matyzację (niezależnie od przyszłego 
nazewnictwa resortów).

Od 1 czerwca 2024 r. notariu-
sze oraz wszelkie instytucje finan-
sowe (np. banki, instytucje kredy-
towe) przy zawieraniu np. umowy 
kredytu lub pożyczki będą miały 
obowiązek weryfikować, czy nu-
mer PESEL jest zastrzeżony. Do tej 
daty można zastrzegać numer PE-
SEL, ale pamiętać należy, że kon-
sekwencje prawne będą odnosiły 
się jedynie do zdarzeń, które na-
stąpią po 1 czerwca 2024 r.

Zastrzeżenie numeru PESEL nie 
zablokuje możliwości rejestracji 
do lekarza, realizacji recepty czy 
załatwienia sprawy urzędowej.

Jak zastrzec swój numer PESEL?

eprasa.pl 0ddbd3b820



Co Tydzień nr 49/1679
6 grudnia 2023 roku

Miasto Jaworzno8 Aktualności

Dzielnicowy Kalejdoskop
Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacja

informacja

WARPIE

CENTRUM informacjaRYNEK

Kolejnych 6 jaworznickich 
par świętowało 50-lecie 
zawarcia małżeństwa – 
złote gody. Z tej okazji 
w Urzędzie Miejskim 
w Jaworznie odbyła się 
jubileuszowa uroczystość, 
podczas której małżonkom 
wręczono przyznawane 
przez Prezydenta RP 
„Medale Za Długoletnie 
Pożycie Małżeńskie”.

Uroczystość odbyła się 
29 listopada. Jubilatom wrę-
czono kwiaty, upominki oraz 
pamiątkowe dokumenty.

Życzenia z okazji tego 
wspaniałego jubileuszu zło-
żyli parom prezydent Paweł 
Silbert, kierownik urzędu 
stanu cywilnego Agnieszka 
Zielińska oraz przewodni-
czący rady miejskiej Tade-
usz Kaczmarek.

Medale Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 

otrzymali:
Maria i Ryszard Granowscy,
Cecylia i Waldemar Mróz,
Leopolda i Aleksander Tura,
Maria i Stanisław Sowa,
Genowefa i Leszek Złoccy,
Kazimiera i Jan Żurawik.

AZ/fot. UM Jaworzno

Kolejne jaworznickie pary świętowały 
50-lecie pożycia małżeńskiego

Era autonomicznych 
samochodów zbliża 
się wielkimi krokami, 

przynosząc ze sobą obiet-
nicę radykalnych zmian 
w sposobie, w jaki postrze-
gamy i doświadczamy po-
dróży. Te inteligentne po-
jazdy, wyposażone w za-
awansowane technologie 
AI i systemy sensorowe, 
obiecują zrewolucjoni-
zować nasze codzienne 
dojazdy.

Jaworzno staje się mia-
stem, do którego producen-
ci nowoczesnych rozwią-
zań z dziedziny mobilności 
ochoczo się zgłaszają. Wi-
dzą u nas otwartość na te-
stowanie nowoczesnych 
rozwiązań.

Szerokie testy takich po-
jazdów w ramach projektu 
badawczego planuje wy-
konać na ulicach Jaworzna 
Sieć Badawcza Łukasiewicz 
– Przemysłowy Instytut Mo-
toryzacji. W środę 29 listo-
pada, na Obwodnicy Pół-
nocnej, zostały przeprowa-
dzone pierwsze wstępne te-
sty takiego autonomicznego 
pojazdu.

Na ulicach Jaworzna testowali autonomiczny samochód

Autonomiczny pojazd poru-
szał się z kierowcą, na trasie 
od ronda kaczyńskich do 
ronda 308. Dywizjonu my-
śliwskiego krakowskiego.

Przemysłowy Instytut 
Motoryzacji jest instytutem 
badawczym współtworzą-
cym Sieć Badawczą Łuka-
siewicz – jedną z najwięk-
szych sieci badawczych 
w Europie, która dostarcza 
atrakcyjne, konkurencyj-
ne i kompletne rozwiązania 
biznesowe.

Autonomiczne samocho-
dy to nie tylko technologicz-

na nowinka; to przyszłość 
mobilności, która obiecuje 
transformację naszego co-
dziennego życia. Jednak, 
aby w pełni wykorzystać 
ich potencjał, musimy roz-
wiązać szereg wyzwań tech-
nicznych, prawnych i spo-
łecznych. Na dziś wydaje 
się, że to prawne aspekty 
stanowią dużą barierę dla 
wprowadzenia takich pojaz-
dów na polskie drogi.

Testy pojazdów, mają 
przyczynić się więc do wy-
pracowania rozwiązań 
technologicznych i rów-
nież prawnych zapisów. Jak 
wiemy plany wprowadzenia 

autonomicznych autobusów 
w Jaworznie, przerosły gmi-
nę. Zapewne stało się tak 
głównie przez ograniczenia 
prawne. Może te deklaracje 
były składane na wyrost, ale 
temat autonomicznych po-
jazdów na pewno będzie 
kontynuowany.

Cieszy to, że Przemy-
słowy Instytut Motoryzacji 
wybrał na miejsce testów 
Jaworzno. Nasze miasto, 
dobrze kojarzy się na euro-
pejskiej arenie jako to, które 
wspiera wszelkie rozwiąza-
nia związane z mobilnością. 
Zapewne te testy nie będą 
ostatnimi, a i w przyszłości 

kolejni dostawcy rozwiązań 
będą chcieli testować swo-
je rozwiązania na jaworznic-
kich drogach.

Proszę zatem się nie 
zdziwić, gdy któregoś dnia 
na sąsiednim pasie ruchu 
zobaczymy pojazd bez kie-
rowcy.

Informacja z mediów 
społecznościowych Sieć 
Badawcza Łukasiewicz – 
Przemysłowy Instytut Mo-
toryzacji:

W dniach 28-29.11.2023 
na ulicach Jaworzna odby-
ły się pierwsze w Polsce ba-
dania drogowe samochodu 
wyposażonego w systemy 
automatyzujące jazdę. Au-
torami projektu są inżynie-
rowie z Sieć Badawcza Łu-
kasiewicz – Przemysłowy 
Instytut Motoryzacji pod 
kierownictwem dr. inż. Ka-
rola Zielonki., z-cy Dyrekto-
ra ds. Badawczych i Komer-
cjalizacji.

W trakcie dwudniowych 
badań sprawdzano m.in. 
działanie algorytmów odpo-
wiedzialnych za sterowanie 
systemami wykonawczymi 
pojazdu. Testowano m.in. 

układy automatyzujące pro-
cesy skręcania, przyspiesza-
nia i hamowania, mapowa-
nia terenu, planowania toru 
jazdy pojazdu oraz rozpo-
znawania i identyfikacji ota-
czających obiektów. Bada-
nia realizowane były zarów-
no w dzień jak i po zmroku, 
a także podczas opadów at-
mosferycznych.

Sieć Badawcza Łukasie-
wicz – Przemysłowy Instytut 
Motoryzacji z Sieci Badaw-
czej Łukasiewicz jest wio-
dącym w Polsce podmiotem 
posiadającym kompetencje 
w obszarze testowania sys-
temów ADAS, algorytmów 
sterujących, komponentów 
jak i kompletnych pojazdów 
zautomatyzowanych.

„Dzięki zespołom ba-
dawczym oraz inwestycjom 
w najnowocześniejsze wy-
posażenie badawcze, In-
stytut może wypełniać mi-
sję Łukasiewicza poprzez 
wsparcie branży motoryza-
cyjnej, realizując prace B+R 
oraz badania homologacyj-
ne pojazdów” – mówi Wi-
told Luty, dyrektor instytutu.

(iw)

Mieszkańcy Jaworzna, 
zmagający się z tru-

dami zimowego okresu, 
byli świadkami nietypowe-
go widoku na rynku miasta. 
W czasie, gdy większość 
chodników i ulic boryka się 
z problemem śniegu, lokal-
ny zarząd dróg zdecydował 
się skupić swoje siły na ryn-
ku, angażując do akcji aż 
osiem pojazdów przezna-
czonych do odśnieżania.

Sytuacja na rynku
Świadkowie relacjonu-

ją, że na rynku w Jaworznie 
odbywała się intensywna 
operacja odśnieżania. Skon-
centrowano na niej znaczne 
zasoby, w tym koparki, ła-
dowarki i wywrotki. Celem 
tej operacji było, jak się wy-
daje, przygotowanie rynku 
na świąteczne atrakcje, któ-
re mają się tam pojawić.

Reakcje mieszkańców
C h o ć 

sama akcja 
odśnieża-
nia na ryn-
ku jest im-
p o n u j ą -
ca, wielu 
mieszkańców wyraża swo-
je zdziwienie i niezadowo-
lenie z faktu, że drogowcy 
skupili swoje wysiłki na jed-
nym, choć ważnym, ale jed-
nak ograniczonym obsza-
rze. W innych częściach 

Imponująca akcja odśnieżania

m i a s t a , 
jak okolice 
sądu czy 
ulice pro-
w a d z ą c e 
do Tauro-
nu, śnieg 
nadal utrudnia życie miesz-
kańcom.

Kontrast 
w priorytetach

W opiniach mieszkańców 
przebija frustracja związa-
na z zaniedbaniami w in-
nych dzielnicach. Opowia-
dają o zakopanych w śniegu 
samochodach, w tym do-
stawczym pojeździe DPD, 
oraz nieodśnieżonych chod-
nikach, co zmusza ludzi 
do chodzenia po ulicach. 
Mieszkańcy zastanawiają 
się, dlaczego tak wielki wy-
siłek i zasoby skierowano 
na rynkową operację, pod-
czas gdy inne części miasta 
nadal borykają się z proble-
mem śniegu.

Zapewnienia 
MZDiM

Pomimo tych niepoko-
jów, władze miasta uspoka-
jają mieszkańców, zapew-
niając, że po zakończeniu 
odśnieżania rynku, pozosta-
łe rejony miasta również zo-
staną uwzględnione. Oczy-
wiście te, za które odpo-
wiada MZDiM. Podkreślają, 
że odśnieżanie rynku było 
krokiem niezbędnym, aby 
umożliwić organizację zapla-
nowanych atrakcji świątecz-
nych, które mają wpłynąć 
na atmosferę miasta i jego 
gospodarkę.

Sytuacja w Jaworznie sta-
ła się przyczynkiem do dys-
kusji na temat priorytetów 
miejskich służb w zakre-
sie odśnieżania. Mieszkań-
cy oczekują, że ich potrzeby 
zostaną szybko zauważone 
i odpowiednio zaadresowa-
ne, zwłaszcza w obliczu tru-
dów zimowego okresu.

(iw)
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Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

Urząd Miejski w Ja-
worznie opublikował 
odpowiedzi na naj-

częściej zadawane przez 
mieszkańców pytania odno-
śnie Akcji Zima, czyli prac 
związanych z odśnieżaniem 
miasta prowadzonych przez 
Wodociągi Jaworzno.

Kto odśnieża drogi i tereny 
miejskie Jaworzna?

Zgodnie z przyjętą przez 
Miasto Jaworzno strategią, 
związaną z rekomunalizacją 
usług, nadzór nad wykona-
niem zadań w ramach AK-
CJI ZIMA prowadzi Miejski 
Zarząd Dróg i Mostów w Ja-
worznie, ul Krakowska 9. Na-
tomiast bezpośrednim wyko-
nawcą prac zimowych w te-
renie jest Dział Oczyszczania 
Miasta Wodociągów Jaworz-
no, który zlokalizowany jest 
w Jaworznie przy ul. Galma-
ny 1.

Jak można się kontaktować 
w sprawie zimowego utrzy-
mania dróg?

AKCJA ZIMA prowadzona 
jest na terenie miasta od 1 li-
stopada do połowy kwietnia. 
Dla mieszkańców uruchomio-
ny został numer telefonu dys-
pozytorskiego (32 615 72 26) 
oraz adres mailowy (oczysz-
czanie@wodociagi.jaworzno.
pl), pod którymi mieszkańcy 
mogą się kontaktować cało-
dobowo w sprawach doty-
czących zimowego utrzyma-
nia dróg.

Jaki jest zakres i kolejność 
związana z odśnieżaniem 
miasta?

Służby drogowe Wodo-
ciągów Jaworzno w imie-
niu miasta odśnieżają dro-
gi krajowe oraz drogi miej-
skie. Zostały one podzie-
lone na trzy kategorie. 
Ma to na celu różnicowa-
nie standardów poziomu 
ich utrzymania. Czas reakcji 
do podejmowanych działań 
na danej drodze uzależnio-
ny jest m.in. od tego, do ja-
kiej kategorii dana ulica na-
leży. Podczas intensywnych 
opadów śniegu lub śniegu 
z deszczem w pierwszej 
kolejności prace drogo-
wców skupiają się na głów-
nych drogach tranzytowych, 
przelotowych i wlotowych 
do miasta. Tak, aby zapew-
nić przejazd służbom miej-
skim i ratowniczym. Dopie-
ro po ustabilizowaniu się 
sytuacji na drogach pierw-
szej kategorii, podejmowa-
ne są działania na jezdniach 
kolejnych kategorii (czyli II 
i III).

Jakie środki do łagodze-
nia warunków zimowych 
są stosowane na jaworznic-
kich drogach?

Na drogach miejskich 
pierwszej i drugiej katego-
rii stosowane są środki che-
miczne (chlorek sodu, chlo-
rek wapnia) i kruszywo (pia-
sek). Natomiast na drogach 
gruntowych, trzeciej katego-
rii stosowane jest wyłącznie 
kruszywo.

Kiedy na drogi wyjeżdżają 
pługopiaskarki?

Posypywarki i pługi wyjeż-
dżają zawsze wtedy, kiedy jest 
taka potrzeba. Służby drogo-
we dyżurują przez całą dobę, 
sprawdzając szereg danych, 
w tym stan nawierzchni ulic 
w terenie oraz dane ze stacji 
meteorologicznych. Najczę-
ściej działania w ramach AKCJI 
ZIMA podejmowane są, gdy:
• zbliża się opad śniegu,
• występuje zagrożenie ślisko-

ścią i gołoledzią,
• pada śnieg,
• jest duża wilgotność, a tem-

peratura zbliża się do 0°C.

Akcja Zima – Wodociągi odpowiadają na pytania
Kiedy miejskie pługi podej-
mują działanie związane 
z odśnieżaniem ulic?

Jeśli spodziewamy się du-
żych opadów śniegu, posy-
pywarki często wyjeżdżają 
jeszcze zanim zacznie padać. 
Dzięki temu można zapobiec 
niebezpiecznemu przyma-
rzaniu śniegu. Przy wielo-
godzinnych i intensywnych 
opadach śniegu trudno jest 
uzyskać w pełni odśnieżone 
jezdnie, dlatego jeśli to moż-
liwe pługi i posypywarki dzia-
łają do skutku. Miejskie jezd-
nie powinny być oczyszczone 
ze śniegu lub mieć zapewnio-
ną przejezdność do 4 godzin 
po ustaniu opadów. Oczywi-
ście w pierwszej kolejności 
drogi o najwyższej kategorii. 
Potem drogi niższej drugiej 
i trzeciej kategorii.

Często zdarza się, że po-
sypywarki działają, chociaż 
nie pada śnieg. Jednak przy 
dużej wilgotności powietrza 
i temperaturach w okolicy 
0°C ulice mogą robić się śli-
skie. Wtedy dla bezpieczeń-
stwa konieczna jest akcja po-
sypywania nawierzchni sub-
stancją chemiczną.

Może się również zdarzyć, 
że pomimo opadów śniegu 
posypywarki nie wyjadą. Dzie-
je się tak w momencie, gdy 
nawierzchnie ulic mają tem-
peraturę powyżej zera. Pada-
jący śnieg od razu się rozta-
pia i nie ma potrzeby wyjazdu 
posypywarek. Może się także 
zdarzyć sytuacja, gdzie przy 

bardzo niskich temperaturach 
zbity, zmarznięty śnieg unie-
możliwia pracę pługu (wystę-
puje ryzyko jego zerwania). 
Wtedy również pojazdy z le-
mieszem mają ograniczone 
wyjazdy i możliwości pracy.

Dlaczego pługopiaskarka 
jechała z podniesionym 
pługiem?

Mogło tak być z kilku 
powodów:

• posypywarka jechała z bazy 
do punktu, z którego zaczyna 
posypywać trasę,

• pojazd wracał po akcji 
do bazy,

• pojazd miał już ograniczoną 
ilość paliwa, która nie pozwa-
lała mu na podejmowanie 
działań związanych z odśnie-
żaniem,

• pług z posypywarką brał 
udział w akcji posypywania 
ulic, nie płużenia,

• jeśli była to stroma droga, 
kierowca ze względu na pod-
jazd podniósł pług by nie 
stawiał oporu, a na górze 
zawrócił, opuścił pług i do-
konał odśnieżania w drodze 
powrotnej.

Dlaczego jeżdżąca pługo-
piaskarka nie zgarniała 
śniegu tylko posypywała 
drogę chlorkiem sodu?

W zależności od warun-
ków i w celu zapewnienia 
przejezdności i bezpieczeń-
stwa najpierw nawierzch-
nie dróg i chodników, zosta-
ją posypane chlorkiem sodu, 

który po odpowiednim czasie 
rozpuszcza śnieg i ewentual-
ny lód, jaki może pod nim za-
legać. Następnie ta warstwa 
jest zgarniana przez lemiesz 
pługa. W przypadku gołole-
dzi oraz zamarzania wilgoci 
przy przejściu i łamaniu się 
temperatur w okolicach 0°C, 
konieczne jest używanie środ-
ków, które likwidują śliskość.

Co z odśnieżaniem chod-
ników?

Służby miejskie w ramach 
realizowanych zimowych za-
dań, nie zapominają również 
o pieszych i rowerzystach. Ko-
rzystając z posiadanego sprzę-
tu oraz zatrudnionych pracow-
ników odśnieżane są główne 
ciągi pieszo-rowerowe. Zi-
mowe utrzymanie chodników 
obejmuje chodniki:
• I kategorii 56 612 m2
• II kategorii 242 724 m2

Kto jeszcze powinien 
pamiętać lub jest odpowie-
dzialny za odśnieżanie?

Za zimowe utrzymanie 
wewnętrznych dróg osiedlo-
wych, chodników, ciągów 
pieszych, schodów tereno-
wych przylegających bezpo-
średnio do nieruchomości 
położonych np. przy obiek-
tach handlowych, prywat-
nych lub publicznych nie-
ruchomościach spoczywa 
na właścicielu, zarządcy nie-
ruchomości lub spółdzielni 
mieszkaniowej.

AZ/źródło: UM Jaworzno

informacjaCHRZANÓW
Autobus wypadł z drogi, pasażerowie pozostawieni sami sobie 

Autobus jaworznic-
kiego PKM-u wypadł 
z drogi w Chrzano-

wie, a pasażerowie zostali 
pozostawieni przez kilka-
dziesiąt minut sami sobie 
bez informacji, co mają robić 
dalej. Za unieruchomiony 
pojazd nie podstawiono rów-
nież autobusu zastępczego 
– informuje jeden z czytel-
ników w liście.

O sytuacji z autobusem 
PKM-u linii A w Chrzanowie, 
do której doszło w sobotę 2 
grudnia, napisał do nas je-
den z mieszkańców. Po wy-
padnięciu z drogi przez po-
jazd, okazała się niezbędna 
interwencja specjalistyczne-

go sprzętu, aby autobus wy-
ciągnąć. Pasażerowie A mie-
li zostać pozostawieni sami 
sobie przez blisko 30 minut 
i następnie poinformowani, 

że autobus zastępczy się nie 
pojawi, a do Jaworzna mogą 
sobie wrócić inną linią – 319. 
Jak nadmienia jednak męż-
czyzna, trasy tych autobusów 

się nie pokrywają. Taka reak-
cja PKM-u miała wywołać nie-
zadowolenie czy wręcz wście-
kłość części pasażerów.

Pasażerowie ostatecznie 

poradzili sobie na własną 
rękę, ale takie ich potrakto-
wanie przez PKM, szczególnie 
w obecnych warunkach pogo-
dowych, budzi zdziwienie.

Poniżej publikujemy list 
pasażera:

– Dzień dobry, przesyłam 
Państwu zdjęcia ze zdarzenia, 
jakie miało miejsce 2 grudnia 
po południu na chrzanow-
skim dworcu autobusowym. 
Autobus linii A wykonujący 
kurs z Chrzanowa do Katowic 
wyjeżdżając z dworca wypadł 
z drogi i zablokował częścio-
wo wyjazd z dworca w kierun-
ku Placu Tysiąclecia. Na miej-
scu zjawiła się policja. Do wy-

ciągnięcia autobusu ze śniegu 
niezbędna okazała się pomoc 
specjalistycznej wyciągarki.

Pasażerowie bardzo dosad-
nie krytykowali pozostawienie 
ich bez informacji „co dalej” 
przez 30 minut. Po tym cza-
sie zostali oni poinformowa-
ni, że mogą co najwyżej poje-
chać 319 do Jaworzna za 20 
minut (50 min od zdarzenia) 
i że nie zostanie podstawio-
ny autobus zastępczy na ten 
kurs. Warto nadmienić, że tra-
sy tych autobusów w zasadni-
czy sposób się nie pokrywają. 
Taka decyzja wywołała u nie-
których z pasażerów prawdzi-
wą wściekłość.

AZeprasa.pl 0ddbd3b820
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MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

4/i/14

ALARMOWE SYSTEMY 
ANTENY RTV, SAT

domofony, wideodomofony, tv obserwacyjna 
LAN/WiFi – montaż, naprawa – „PREWEN”

tel./fax 32 757 18 84,  502 86 34 71
KOMPUTEROWE pogotowie – 502 86 34 71

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77

2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

AGD – Serwis NARES
Zmywarki, pralki, lodówki, kuchenki elektryczne. 

Naprawy w domu klienta.
Tel. 32 615 50 47; 32 625 09 22; 691 188 112
Udzielamy gwarancji 12 miesięcy na naprawy.

57/d/11

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

Ośrodek Szkolenia Kierowców

„KLAKSON”
Zaprasza na kursy prawa jazdy

20 listopada; 4 grudnia;
8 stycznia – godz. 17.00

41/d/11

MAN z przyczepą taki jak 
na egzaminie

kat. AM, A, B, C, D, DE, CE 

Biuro: Jaworzno ul. Farna 2a 
czynne: pon. – pt. 10.00 – 17.00
tel. 32 616 33 55, 509 721 745

www.klakson.com.pl

14/i/14

13/i/14

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Wystarczy, że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy dostępni pod 
numerem +(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50,00 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

ogłoszenie własne

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA NA TWOJĄ 
REKLAMĘ

DZWOŃ 32 751 91 30

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23
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INFORMATOR 
ZDROWIA i URODY

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET
DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA

U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!
NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!

UL. SIENKIEWICZA 12 (KOCIA), TEL.694-462-868

INNE

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 

47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1

1/i/17

Gabinet stomatologiczny IWONA BYSTRY-SMAGA
CHIRURG STOMATOLOG

Jaworzno ul. Zegadłowicza 45 (Pszczelnik)
Leczenie, protetyka, chirurgia, implanty. 

Rejestracja telefoniczna 32 753-16-16
pon-wt od 13.00 do 19.00, środa od 8.30 do 13.00

ogłoszenie własne

TO MIEJSCE CZEKA 
NA TWOJĄ REKLAMĘ

DZWOŃ       32 751 91 30

PORADNIESPECJALISTYCZNE:

Okulistyczna: lek. med. Marzena Wysocka- Kosmulska - wtorek

lek. med. Magdalena Musia - Kopiejka - poniedzia ek

lek. med. Olga Ritter- Pasek - wtorek

lek. med. Maciej Helemejko - roda

Nefrologiczna: dr n. med. Maciej Bu anowski - wtorek

Urologiczna: lek. med. Tomasz Zaorski - poniedzia ek

dr n. med. Maciej Kupajski - czwartek

Kardiologiczna: lek. med. Kamil Kosmulski - roda, czwartek

Dermatologiczna: dr n. med. Patrycja Szkliniarz- Augusty ska - roda

Stomatologiczna: dr n. med. Leszek Szywa a - wtorek

lek. stom. Urszula o - Chwedoruk - roda, pi tek

lek. stom. Julia W odarczyk - poniedzia ek

Laryngologiczna: lek. med. Andrzej Pawe czak - roda

Dietetyczna: mgr Konrad Florczyk - poniedzia ek

Ginekologiczna: lek. med. Bartosz Dworecki - wtorek

lek. med. Leszek W odarczyk - roda

lek. med. Jakub Toczek - roda

Neurologiczna: dr n. med. Beata Wolniak- Mazur - roda

dr n. med. W odzimierz Wierzba - roda

lek. med. Magdalena Kuczera- Ku aga - wtorek

Ortodontyczna: dr n. med. Leszek Szywa a - poniedzia ek, wtorek, czwartek

Chirurgiczna: lek. med. S awomir Karo - czwartek

Leczenia ran przewlek ych: dr hab. n. med. Marek Kucharzewski - czwartek

Chirurgiczna urazowo-ortopedyczna: lek. med. Wojciech Kania - pi tek

Psychiatryczna dla dzieci i m odzie y:

lek. med. Gra yna Urbanowicz - poniedzia ek

Psychiatryczna dla doros ych: lek. med. Marzena Wawrzy czyk - pi tek

Poradnia medycyny pracy: lek. med. Ma gorzata Bronder - poniedzia ek

Pracownia ultrasonograficzna: dr n. med. Anna Saran - poniedzia ek

lek. med. Adrian Le niak - pi tek

Poradnia rehabilitacyjna: mgr Agata Wolf - roda

Szymon Pieterwas - poniedzia ek

PODSTAWOWA OPIEKA ZDROWOTNA

DLA DZIECI I DOROS YCH

lek. med. El bieta Jarczyk lek. med. Daria Reva

lek. med. Bartosz Adamczyk lek. med. Agata Smoli o

lek. med. Natalia Stawowska - Tabor lek. med. Alicja Nakonieczny

dr n. med. Majka Adamczyk lek. med. ukasz Ochwa

lek. med. Magdalena Mucha lek. med. Krzysztof Starszak

WYSOKO WYSPECJALIZOWANE

CENTRUM MEDYCZNE

MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c
fb Mój czas dla seniora im Wandy i Józefa
https://www.facebook.com/renata.talarczyk
KRS 0000488618
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 0373 7400
Tel. 608 107 327
https://www.facebook.com/Mojczasdlaseniora.imWandyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.pl
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      6 grudnia przypadają mikołajki

Oczywista Nieoczywistość – Pani Acia…
W przeszłości na kobiety 
mawiano różnie. Bardzo często 
zdarzało się, że zwracano 
się do nich po imieniu, 
którego wcale nie posiadały. 
Na Marię więc mówiono 
Stasia, na Franciszkę – 
Bronia, a na Eleonorę – Zosia. 
Pamiętam wszak jedną z tych, 
na którą mawiano Acia. 
Po prostu.

Tak naprawdę chodzi o Ś.P. 
Krystynę Szczepańską, z domu 
Żyłka. W Długoszynie znał ja bo-
daj każdy. Nie przypominam so-
bie, bym widział ją kiedykolwiek 
bez uśmiechu na twarzy. Uśmiech 
był jednym z jej naturalnych atry-
butów. Znana natomiast była m.in. 
z tego, że przy współczesnej uli-
cy Widokowej prowadziła, wraz 
ze swą siostrą Władysławą, sklep. 
Obie rotacyjnie były tam kierow-
niczkami. Rzeczą więc jest zrozu-
miałą, że w czasach kiedy w skle-
pach niejednokrotnie ciężko było 
nawet o artykuły pierwszej potrze-
by, to były to jednocześnie miejsca 
systematycznie odwiedzane. Skle-
py tego typu były co do zasady 
wówczas dwa; wspomniany oraz 
ten, który prowadzili państwo Le-
siowie. Panią Krystynę Szczepań-
ska pamiętam zarówno jako mały 
dzieciak oraz jako niemal dorosły 
człowiek, kiedy w ramach duszpa-
sterskich wizyt (kolęd) bywałem 
u niej jako ministrant, ostatni raz 
za księdza Kozłowskiego.

Nigdy jednak nie zastanawia-
łem się nad tym, dlaczego bodaj 
wszyscy nie mówią do niej „pani 
Krystyno” czy „Krysiu” tylko Aciu, 
po prostu Aciu. Owa „Acia” była 

mocnym, wyrazistym określeniem, 
które fonetycznie można by wręcz 
wymawiać jako „Aća”. Skąd się 
jednak wzięło? Nijak się miało 
do imienia, nawet jego zdrobnie-
nia, nijak się miało też do nazwi-
ska. Pomimo tego, jeśli w oko-
licy słyszało się słowo „Acia”, 
to od razu było wiadomo, o kogo 
chodzi. Jak więc to było z owym 
określeniem? Otóż zawołanie 
to było niczym innym jak dzie-
cięcym neologizmem. Na małą, 
dopiero co narodzoną Krysię, jej 
starsza siostra, jako dwulatka, wo-
łała po prostu Acia. I tak już zo-
stało. Wołano tak na nią zarów-
no w dzieciństwie, jak i później. 
Mówiono na nią tak do jej śmier-
ci. Nie wiadomo skąd siostra Aci, 
mała Władzia, wymyśliła taką 
„ksywkę”. Cóż, dziecięca wyobraź-
nia i sposób definiowania i nazy-
wania rzeczywistości wydają się 

nie znać granic i nie kierować się 
jakimikolwiek normami. Jak więc 
mała Krysia pojawiła się na świe-
cie jako Acia właśnie, to takową 
została do swych ostatnich dni.

Jednak kobieta ta utkwiła 
mi w pamięci z jednego jeszcze, 
osobliwego powodu. Pamiętam, 
że kiedy byłem przedszkolakiem, 
ciężko zachorowałem na „świn-
kę”. Dziś choroba ta jest rzadko-
ścią, wtedy była niemal normą. 
Chorobę tę przechodziłem bar-
dzo ciężko. Po dwóch tygodniach 
przyjmowania leków i stosowania 
różnego rodzaju smarowideł nie 
przechodziło mi niemal w ogóle, 
pomimo tego, że leczył mnie wów-
czas niezapomniany doktor Żak. 
Któregoś piątkowego wieczoru, 
po dwóch tygodniach choroby, 
pomimo intensywnego leczenia, 
nadal bardzo źle się czułem. Mia-
łem wysoką gorączkę. Wszyscy 

niepokoili się tym faktem. To zro-
zumiałe. Był to zresztą ciężki czas 
dla naszej rodziny. Był to bowiem 
okres, kiedy po ciężkiej chorobie 
zmarł mój dziadek Andrzej, oj-
ciec mojego taty. Ale owego wie-
czoru właśnie zapamiętałem głow-
nie to, jak bodaj babcia (pani Sta-
sia), a może dziadek Tadek (tego 
nie jestem pewien), ktoś z nich 
powiedział do mamy „…idźcie 
po Acię, zawołajcie Acię”. W wy-
niku pewnej bezradności rodziców 
zawołano więc panią Szczepańską. 
Nie było dla mnie jasnym, dlacze-
go właśnie ją, choć znałem ją do-
brze. Wtedy wydawała mi się swe-
go rodzaju „człowiekiem instytu-
cją”, panią od trudnych i ciężkich 
przypadków. Pamiętam jak przy-
szła, usiadła na brzegu kanapy,  
na której leżałem. Wysłuchała ro-
dziców, spojrzała na mnie, wymie-
niła kilka uwag z mamą i tatą i po-

wiedziała, że musimy jechać do le-
karza. I to koniecznie. I to jak naj-
szybciej. Nie przypominam sobie 
dokładnie tego, czy następnego 
dnia, a była to sobota, przyjechał 
ktoś w ramach wizyty domowej, 
czy przyjechał ktoś z dyżuru szpi-
talnego. Coś działo się na pewno. 
Jednak to, co zapamiętałem owe-
go wieczoru, to chłodny dotyk jej 
dłoni na mojej rozpalonej twarzy. 
Taka najzwyczajniejsza chwila, mi-
kroskopijny epizod, który jednak 
sam w sobie przyniósł ulgę i uko-
jenie. Niespotykane. Jak się okaza-
ło – na zawsze. Potem było już tyl-
ko lepiej. Owa ulga, która przyszła 
na mnie z owym troskliwym doty-
kiem, wyczuwalną zdaje się do dzi-
siaj. To może dziwne i śmieszne. 
Ale prawdziwe. Takie rzeczy, ta-
kie ślady i chwile zostają w czło-
wieku na zawsze. Co do tego nie 
mam wątpliwości. Dlaczego? Nie 
wiem. Podobnie jak to, dlaczego 
zawołano wówczas właśnie ją. Nie 
była lekarzem ani pielęgniarką. 
Prowadziła sklep. Ale tak napraw-
dę, przez całe swe życie chciała 
być akuszerką. Wyszło inaczej – 
ale zacięcie i niewątpliwa empa-
tia i wrażliwość na dzieci pozo-
stały w niej na zawsze. Pani Acia 
wydawała się być do samego koń-
ca kobietą „od wszystkiego”. Czy 
to wrodzony instynkt, czy nabyte, 
życiowe doświadczenie? Pojęcia 
nie mam. O całej reszcie też nie 
potrafię powiedzieć absolutnie nic. 
Ale ów piątkowy wieczór pozostał 
we mnie do dziś. I nie mam wąt-
pliwości, że każde dziecko, które-
mu dane byłoby przyjść na świat 
pod opieką pani Aci, mogłoby 
być pewnym, że warto, że warto 
nań zawitać, że świat jest dobry, 
wbrew wszystkiemu i wszystkim, 
tak samo jak ona i jej szczery, na-
turalny, ludzki uśmiech.

Jarosław Sawiak

Na pierwszym planie (od lewej) Jan Szczepański oraz pani Acia, czyli Krystyna Szczepańska (ze zbiorów prywatnych)

Przed nami długo 
wyczekiwane mikołajki, 
ulubiony czas i dużych 
i małych. Tradycyjnie 
na spotkanie mikołajkowe 
zaprosił MCKiS. Wszystko 
działo się w niedzielę 
3 grudnia w hali przy 
Grunwaldzkiej. Mikołaj 
przybył przy prawdziwym 
aplauzie milusińskich. 

Towarzyszyła mu pani Mi-
kołajowa, co nieco nas zdziwi-
ło, ponieważ zawsze sądziliśmy, 
że Mikołaj to stary kawaler, wi-
dać czegoś o nim nie wiemy. 
Dziecięca mikołajkowa instruk-
cja obsługi nie jest skompliko-
wana – piszemy do szanownego 
Mikołaja list. Jak piszemy – py-
tamy milusińskich. – Ja zaczy-
nam zawsze od drogi Mikołaju 
– zdradza Piotrek. – W tym roku 
chciałem Cię poprosić o …

Natomiast Oliwia pisze: Drogi 
św. Mikołaju – mam same piątki 
i szóstki chcę dostać to...

A Oliwier sprawę potraktował 
inaczej. – Najpierw daję mlecz-
ko, jakieś słodkości i zostawiam 
je przy telewizorze albo przy 

oknie – mówi. Oczywista zdarzyć 
się może, że z oczekiwanych pre-
zentów będą nici, ale zawsze coś 
grzecznym dzieciom się od Mi-
kołaja należy. Takie mikołajko-
we prezenty wszyscy dorośli pa-
miętają doskonale. Pan Rafał pa-

mięta zestaw klocków Lego, był 
to statek kosmiczny, otrzymał go,  
gdy miał siedem lat. Pani Paulina 
z sentymentem wspomina misia, 
a pan Krzysiek drewniane klocki. 
Pana Jarka ucieszył komplet garn-
ków, który przywiózł mu tato z za-

granicy. – Prezent może niezbyt 
męski – mówi – ale jako dziecko 
miałem fioła na punkcie garnków, 
czajników, lokomotyw, wszystkie-
go, co bucha parą i dymem.

Tegoroczne mikołajkowe spo-
tkanie MCKiS-u, jak zauważyli-
śmy, autentycznie wszystkim 
się podobało. Nic dziwnego, 
zaproponowano same atrakcje. 
Można było udekorować pierni-
ki lukrem, a nie były to pierni-
ki byle jakie, miały aż 12 skład-
ników. Każdy maluch chciał 
mieć zdjęcie z Kotem w butach, 
świnką Peppą, barwnymi posta-
ciami z Krainy Lodu i Pięknej 
i Bestii. Można było poskakać 
w zamkach dmuchańcach lub 
dla odmiany w wielkiej półku-
li. Na scenie w piosenkach nie 
tylko świątecznych prezentował 
się MDKowski Błysk. Na koniec 
dobra wiadomość – św. Mikołaj 
istniał naprawdę, był biskupem 
Miry i prawdziwym dobrodzie-
jem. Zawsze więc można do nie-
go słać wszelkie prośby, a nuż 
się ziszczą.

Ela Bigas

Mikołajkowe spotkanie MCKiS-u

Nadchodzi Mikołaj, co za radość
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W piątek 1 grudnia 
drużyna tenisowa LKS 
Ciężkowianka Jaworzno 
rozegrała mecz na 
wyjeździe z najmłodszym 
w lidze i niezwykle 
utalentowanym zespołem 
UKS Ikar II Mierzęcice.

Pojedynek w ramach 6. ko-
lejki IV ligi Śląskiego Związku 
Tenisa Stołowego zakończył się 
zwycięstwem drużyny z Jaworz-
na 10:0!

Zespół wystąpił w składzie: Jó-
zef Lenartowicz (kapitan), Fran-
ciszek Łysak, Zdzisław Milewski
i Wojciech Kramarz.

Była to już piąta kolejna wygra-
na, która usytuowała drużynę na 
drugim miejscu w tabeli ex aequo 
z zespołem KS AZS UJD II Czę-
stochowa.

I właśnie z tym zespołem, w 
najbliższy wtorek 5 grudnia o 
godz. 17.00 rozegrany zostanie 
mecz w Jaworznie.

Hit kolejki 2. i 3. drużyny tabeli 
zdecyduje o miejscu na półmetku 
rozgrywek.

Przypominamy, że wg regula-
minu rozgrywek – miejsce 1. ozna-
cza awans do III ligi, a pozycja 2. 

uprawnia do rozegrania dwume-
czu barażowego o awans na wyż-
szy szczebel rozgrywek. Trzyma-
my, więc za naszą drużynę kciuki!

Z kolei druga jaworznicka dru-
żyna – LKS Zgoda Byczyna Ja-
worzno, wygrała w poniedziałek 
27 listopada na własnym obiekcie 
Niko mecz, również z zespołem 
UKS Ikar II Mierzęcice 10:0!!

LKS Zgoda Byczyna wystąpiła 
w składzie: Ryszard Bałys, Mate-
usz Ziomek, Jakub Chechelski, 
Adam Wilkosz, Andrzej Radko, 
Marcin Sikorski i Wiktor Gędłek.

Gratulujemy wygranych i trzy-
mamy kciuki za obie jaworznickie 
drużyn.

JL

6. kolejka IV ligi 
tenisa stołowego

W dniach 17-19 listopada 
w Warszawie odbyła się 
XXX edycja mistrzostw 
Polski w szermierce 
na wózkach. Klub 
sportowy Victoria 1918 
Jaworzno reprezentowało 
5 zawodników.

OGŁOSZENIE

62/D/2011

Patrycja Haręza 
na mistrzostwach Polski 
w szermierce na wózkach

Pierwszego dnia Szymon La-
zar wywalczył srebrny medal 
w szabli mężczyzn kategorii B, 
a Krystyna Rachel-Świrska wy-
walczyła 5. miejsce w szabli kobiet 
kategorii open.

Drugiego dnia zawodnicy ja-
worznickiego klubu walczyli 
w szpadzie. Patrycja Haręza wy-
walczyła złoty medal w kategorii 
B oraz srebrny medal w kategorii 
open. Krystyna Rachel-Świrska za-
jęła 3. miejsce w kategorii A, na-
tomiast Jagoda Wójcik zajęła 4. 
miejsce. Bartłomiej Balsam wy-
walczył brązowy medal w szpadzie 

mężczyzn kategorii open, Szymon 
Lazar zajął 15. miejsce w szpadzie 
mężczyzn kategorii open.

Ostatni dzień również był uda-
ny dla zawodników jaworznic-
kiego klubu, ponieważ startując 
we florecie wywalczyli wspólnie 
4 medale. Patrycja Haręza wywal-
czyła brązowy medal we florecie 
kobiet kategorii open oraz w ka-
tegorii B, Krystyna Rachel-Świr-
ska również wywalczyła brązowy 
medal w kategorii open, Jagoda 

Wójcik natomiast zajęła 2. miej-
sce we florecie kobiet kategorii 
A. Bartłomiej Balsam wywalczył 
brązowy medal we florecie męż-
czyzn kategorii open, a Szymon 
Lazar zajął 11. miejsce. To były 
udane mistrzostwa Polski dla za-
wodników klubu sportowego Vic-
toria 1918 Jaworzno, którzy wró-
cili z workiem medali.

– Dziękujemy Trenerom za po-
święcony czas na treningach – 
mówi Patrycja Haręza. – Podzię-
kowania należą się również rodzi-
nie i znajomym za wsparcie.

iw

Bartłomiej Balsam, Krystyna Rachel-Świrska, trener Michał Morys, Jagoda Wójcik, 
Patrycja Haręza i Szymon Lazar
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Miasto Jaworzno
Aktualności

   w 2024 roku odbędą się wybory samorządowe

Jaworznickie struktu-
ry Polski 2050 rozpo-
czynają dziś lokalną 

kampanię wyborczą. Ce-
lem jest start w wyborach 
samorządowych. Przed 
sesją rady miejskiej Łu-
kasz Jamrozik przedstawił 
pierwszego radnego, który 
dołączył do struktur Polski 
2050 w Jaworznie, jest nim 
Jerzy Nieużyła.

Łukasz Jamrozik zapo-
wiedział również swoją 
kandydaturę na prezydenta 
miasta Jaworzna.

W programie znalazły się 
takie aspekty jak:

• uruchomienie tramwaju 
w Jaworznie

• ratunek dworca 
w Szczakowej

• budowa stoku narciarskiego 
na Długoszynie

W oświadczeniu radnego 
Jerzego Nieużyły 

czytamy:
Proponujemy Państwu 

prawdziwie demokratyczny 
sposób zarządzania miastem 
z aktywnym udziałem miesz-
kańców Jaworzna. Będziemy 
przeprowadzać prawdziwe 
i wiążące konsultacje spo-
łeczne, będziemy spotykać 
się z mieszkańcami i wysłu-
chiwać ich opinii na ważne 
dla miasta tematy.

Chcemy aby samorząd, 
który powstanie po wybo-
rach był apolityczny, nie 
wiązany z żadną partią po-
lityczną. Podstawowym za-
daniem samorządu jest i bę-
dzie służenie mieszkańcom.

Jeśli chodzi o urzędni-
ków, nie będą miały znacze-
nia ich poglądy polityczne 
i przynależność partyjna, li-
czyć się będzie jedynie wie-
dza i fachowość oraz goto-
wość do wykonywania obo-
wiązków związanych z ob-
sługą mieszkańców.

W radzie miasta nie bę-
dzie podziału na „rządzą-
cych” i „opozycję”. Głos 
każdego radnego, jako 
przedstawiciela miesz-
kańców będzie tak samo 
ważny.

Prof. 
dr hab. 
MARIAN 
BĘBENEK

Polska 2050 przedstawia swojego 
kandydata na prezydenta Jaworzna

W trosce o rozwój gospo-
darczy naszego miasta i lep-
szą przyszłość jego miesz-
kańców, zapobieżenie zapa-
ści demograficznej, zamie-
rzamy zbudować w naszym 
mieście nowoczesną, wy-
godną, szybką i w pełni eko-
logiczną komunikację tram-
wajową z maksymalnym wy-
korzystaniem środków unij-
nych. Taka komunikacja 
w połączeniu z szybką koleją 
umożliwi naszym mieszkań-
com korzystanie z miejsc pra-
cy i nauki na obszarze roz-
ciągającym się od Krakowa 
przez Katowice, aż do Gliwic.

Uchronimy zabytkowy 
dworzec kolejowy w Szcza-
kowej i przywrócimy w nim 
pełną obsługę podróżnych. 
Zaadaptujemy w całości 
i niezmienionej formie hi-
storyczne zabudowania 
dworca do nowych zadań 
miejskich i do nowych funk-
cji poprawiających wygodę 
podróżnych.

Otoczeniu dworca przy-
wrócimy funkcjonalność 
i dawny urok i blask. W po-
łączeniu z komunikacją 
tramwajową i autobusową 
uczynimy z dworca i całej 
Szczakowej, główny węzeł 
komunikacyjny miasta.

Zatroszczymy się o zrów-
noważony rozwój wszyst-
kich dzielnic miasta i lepszy 
dostęp do nich komunikacją 
publiczną.

Wykonamy obiecane, 
a niezrealizowane przez 
prezydenta Silberta inwe-
stycje takie m.in. jak ul. No-
woszczakowska w pierwot-
nym kształcie, przebudowa 
rynku w Długoszynie, do-

kończymy m.in. odwodnie-
nie ulic Kolorowa, Prosta, 
Piękna i Pogodna.

Z niezwykłą starannością 
zatroszczymy się o służbę 
zdrowia, edukację i rozwój 
kultury w naszym mieście.

Systematycznie i intensyw-
nie zadbamy o ochronę natu-
ralnego środowiska w Jaworz-
nie. Wprowadzimy pełny mo-
nitoring jego stanu i wprowa-
dzimy skuteczne mechanizmy 
powodujące jego poprawę.

Będziemy kontynuowali 
budowę Jaworznickiego Ob-
szaru Gospodarczego i stwo-
rzymy dogodne warunki dla 
wszelkich inwestycji gospo-
darczych w mieście.

Przy realizacji miejskich 
inwestycji będziemy sto-
sowali zasadę interesu pu-
blicznego, ale ze starannym 
uwzględnieniem interesów 
prywatnych. W kwestii są-
siedztwa gminy z mieszkań-
cami wprowadzimy zasadę 
dobrosąsiedzkich relacji 
na zasadzie wzajemności.

Będziemy wspieral i 
i wspomagali wszelkie od-
dolne inicjatywy społeczne, 
które służą ogółowi miesz-
kańców.

Zrealizujemy budowę 
otwartego stadionu lek-
koatletycznego i stok nar-
ciarski z wyciągiem orczy-
kowym na wzgórzu Skałka 
w Długoszynie.

Zachęcamy wszystkich 
tych, którym leży na sercu 
dobro miasta i przyszłość 
jego mieszkańców do dołą-
czenia do nas lub poparcia 
nas w nadchodzących wy-
borach samorządowych.

Jerzy Nieużyła

Minerwa w mitologii 
rzymskiej – bogini mą-

drości. Sowa – nocny ptak 
o niezwykle czułym wzroku 
i słuchu, w dzień śpi, żyje 
nocą. Noc jest dobrem także 
dla mnie, pobudza i kołysze 
mą pamięć i wyobraźnię. 
To najlepszy czas pracy au-
torskiej. Dzieła artystyczne, 
które na mnie wywierają 
mocne wrażenie, dotyczą 
nie tylko literatury pięknej, 
lecz także sztuki przez duże 
S, szczególnie muzyki, ma-
larstwa i filmu.

Pierwszy film, który 
na mnie wywarł duże wra-
żenie, to był film muzyczny 
o tytule „Śpiewak nieznany”. 
W dźwiękowym filmie muzy-
ka jest nagrana na tej samej 
taśmie. Dzięki temu mogą 
powstawać dzieła artystycz-
ne, które są syntezą „poezji, 
muzyki i plastyki”, jak mu-
sical „My Fair Lady”, oparty 
na sztuce angielskiego pisa-
rza G.B. Shawa (1856-1958) 
„Pigmalion” (1912), to najpo-
pularniejsza komedia wiel-
kiego pisarza Shawa¹. Po raz 
pierwszy została wystawio-
na w 1913 roku. Myśl prze-
wodnia, jak i sam tytuł sztu-
ki wiąże się z mitem greckim 
o Pigmalionie królu Cypru, 
który był rzeźbiarzem. Stwo-
rzył posąg kobiety tak piękny, 
że sam się zakochał w swoim 
dziele. Afrodyta, grecka bogi-
ni miłości, ulitowała się nad 
jego cierpieniem i przemie-
niła posąg w żywą kobietę, 
Galateę. Film zdobył 8 Osca-
rów, scenariusz napisał Alan 
Jay Lerner, muzykę Frederick 
Loewe. Kreacje główne stwo-
rzyli: Audrey Hepburn – Eliza 
Doolittle, Rex Harrison – pro-
fesor Henry Higgins, Stanley 
Holloway – Alfred Doolittle. 
Akcja komedii obyczajowej 
toczy się w Londynie, pro-
fesor wymowy języka an-
gielskiego Higgins, obceso-
wy w zachowaniu (w sztuce 
wzór Pigmaliona), nawiązu-
je romans z kwiaciarką ulicz-
ną Elizą Doolittle, mówiącą 
rynsztokową angielszczy-
zną. Zabawne perypetie mi-
łosne kończą się pomyślnie. 
Musical „My Fair Lady” cie-
szył się olbrzymim powodze-
niem w świecie, w Polsce był 
popularny zarówno w wer-
sji scenicznej, jak i ekrano-
wej. W warszawskim teatrze 
„Komedia” występowały ów-
czesne gwiazdy Barbara Ryl-
ska (Eliza), Zygmunt Fetting 
(Higgins).

Następne arcydzieło to nie-
zapomniany „Kabaret”, ame-
rykański musical z 1972 roku 
w reżyserii Boba Fossa z Lizą 
Minnelli, Joelem Greyem, Mi-
chaelem Yorkiem i kompozy-
torskim duetem Kander/Ebb. 
Film zdobył 8 Oscarów, uzna-
ny został za jeden z najwięk-
szych filmów w dziejach świa-
towego kina. Pokazuje nocne 
życie w podrzędnym kabare-
cie berlińskim, kiedy po obale-
niu Republiki Weimarskiej na-
1 Laureat literackiej nagrody No-

bla 1925.

ziści zdobywają władzę – 1933 
Hitler proklamowany wodzem 
w Niemczech. Beztroskie ży-
cie mieszkańców Berlina nie-
spodziewanie staje się szkołą 
nienawiści i pogardy do Ży-
dów. W musicalu „Kabaret” 
tej przemianie poświęcone 
są dwie sekwencje. Jedna po-
kazuje rozbijanie szkła witryn 
sklepów żydowskich, bru-
talne pobicia właścicieli, de-
molowanie sklepów, pobicia 
klientów lokali rozrywkowych 
– to symboliczna zapowiedź 
nadejście masowego terro-
ru. Jego początkiem była tzw. 
„Noc Kryształowa” (nm. „Kri-
stallnacht”), pierwszy spek-
takularny pogromu ludności 
żydowskiej w Niemczech z 9 
na 10 listopada 1938.

Druga sekwencja z sym-
bolicznym wydźwiękiem po-
kazuje pięknego młodzieńca 
z nazistowskiej organizacji Hi-
tlerjugend, który na majówce 
na podium śpiewa pieśń „To-
morrow belongs to me”, „Ju-
tro należy do mnie”. Wówczas 
cała widownia wstaje z krze-
seł i zaczyna razem z nim 
śpiewać. Gdy umundurowa-
ny hajot² nakłada hitlerowską 
czapkę i hajluje³ prawą ręką, 
tak samo hajluje cała widow-
nia: kobiety, dzieci, starsze 
i młode pokolenie berlińczy-
ków. Jeden tyko prosty czło-
wiek zdumiony i zgorszony 
takim widowiskiem mocniej 
naciska czapkę i nie wstaje 
z krzesła. To jedna z najbar-
dziej przejmujących sekwen-
cji tego filmu.

Trzec ie  a rcydz ie ło 
to „Skrzypek na dachu”, film 
zdobył 3 nagrody Oscara. Jest 
produkcji USA, premierę miał 
w 1971, w Polsce prezentacja 
odbyła się 31 grudnia 1990. 
Reżyseria Norman Jewison, 
scenariusz Joseph Stein. Film 
Normana Jewisona (reżyseria) 
i Josepha Steina (scenariusz) 
poświęcony jest życiu ubo-
giej rodziny dawnej narodo-
wości żydowskiej, ma znako-
mitą obsadę aktorów śpiewa-
jących: Chaim Topol – Tewje 
mleczarz, Norma Crane – Gol-
de jego żona, Rosalind Harris 
2 Hitlerjugend, nm. Młodzież 

Hitlera, organizacja młodzieży 
męskiej NSDAP (skr. nm. Naro-
dowosocjalistyczna Niemiec-
ka Partia Robotnicza, oparta 
na zasadzie wodzostwa (Hitler) 
i bezwzględnej dyscyplinie, 
po wojnie uznana za organi-
zację przestępczą. Odpowied-
nikiem żeńskim był „Związek 
Dziewcząt Niemieckich”, nm. 
Bund Deutscher Maedel – or-
ganizacje wychowujące mło-
dzież od 14. do 18. roku zrycia. 
W duchu rasizmu, militaryzmu 
i szowinizmu.

3 Słowa i gest podniesienia 
do przodu prawej ręki, wyraża-
jące powitanie i pozdrowienie: 
Heil Hitler!

– Tzeitel, córka, Molly Picon 
– Jente, córka, Michele Marsh 
– Hodel, córka, Neva Small – 
Chowa, córka.

Akcja toczy się we wsi 
Anatewka w Rosji sprzed re-
wolucji bolszewickiej. Ubogi 
mleczarz Tewje szanuje tra-
dycję, lecz nadchodzą zmia-
ny obyczajów i sposobu ży-
cia, Tewje wbrew swoim za-
sadom musi się zmienić. Film 
słynie ze szlagierów np. „Gdy-
bym był bogaczem”. Słysza-
łem kilku fantastycznych wy-
konawców, do nich zaliczam 
wykonanie Jana Wolańskiego, 
barytona o pięknym brzmie-
niu, który po wielu sukcesach 
w kraju i za granicą powrócił 
do Jaworzna. Inny sławny 
przebój „Znów świt i zmrok” 
– pieśń z obrzędowych zaślu-
bin. Wykonuje ją pięknie duet 
damsko-męski, nasi śpiewacy 
Jan Wolański ze swoją córka 
Joasią. Jest to jedna z najwięk-
szych atrakcji ich koncertów.

Jeżeli chodzi o musical, 
finałowa sekwencja filmu 
ma przygnębiający wydźwięk 
– nadchodzi fala represji i nie-
szczęścia – wygnanie wszyst-
kich mieszkańców ze wsi Ana-
tewka, z ich „małej ojczyzny” 
w naszej Europie. Realna za-
powiedź tragicznych losów 
narodu Izraela.

„Skrzypka na dachu” wi-
działem kilka razy, bo jest 
to piękny i wzruszający film, 
wybitne dzieło sztuki. Sądzę 
również, że to chyba pierwsze 
w dziejach kina nostalgiczne 
spojrzenie na sposób życia 
ubogiej rodziny żydowskiej 
w naszej Europie, tradycja, 
która przeminęła i nie powróci.

Powracając do filmu „Śpie-
wak nieznany”, dla porządku 
podam, że tytułową rolę od-
twarza Tino Rossi (Constanti-
no Rossi) (1907-1983), słynny 
włoski śpiewak i aktor grywa-
jący w filmach. Tenor z tech-
niką wokalną „bel canto” (wł.) 
piękny, miękki śpiew. Moja 
mama nazywała taki głos „ak-
samitnym”.

To, że film „Śpiewak nie-
znany” zrobił na mnie mocne 
wrażenie jest prawdą, bo mu-
zyczny leitmotiv (nm. wym. 
lajtmotyw) filmu – walc As-
-dur (op. 39 nr 15) Johannesa 
Brahmsa i jego polskie słowa 
pamiętam do dziś. Mój tato, 
śpiewak amator o pięknie 
brzmiącym basie, po przesłu-
chaniu swoich dwóch synów 
powiedział, Stefanka (mego 
starszego brata), chętnie bym 
przyjął do chóru, a mnie tylko 
pogłaskał po głowie. Śpiewa-
łem przecież w licealnym chó-
rze. Pierwsze marzenie mej 
wczesnej młodości o karierze 
śpiewaka, legło w gruzach. 
Później brat śpiewał tylko ma-
rynarskie przebojowe piosen-
ki. Mimo to, albo może dlate-
go, jako marynarz floty han-
dlowej osiągnął rangę kapita-
na żeglugi wielkiej.

PS. O kolejnym wielkim ma-
rzeniu filmowym, które legło 
w gruzach, opowiem w na-
stępnym eseju.

Kolizja na skrzyżowaniu ulic Wojciecha i Drabika

Kolizja na skrzyżowa-
niu ulic św. Wojcie-

cha i Drabika w Jaworz-
nie. 

Do zdarzenia doszło 2 
grudnia, przed godziną 16. 
Na skrzyżowaniu ulic św. 
Wojciecha i Drabika zderzy-
ły się ze sobą dwa pojazdy 
osobowe.

Na miejscu działania 
podjęły służby. Występowa-
ły utrudnienia w ruchu. Wa-
runki drogowe były w tym 
dniu trudne, co skończył się 
kilkoma kolizjami na jaworz-
nickich drogach. 

AZ

Sowa Minerwy wylatuje o zmierzchu
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

DROBNE
CENA ZA SŁOWO 1,23 zł

ogłoszenie własne

P i l n i e  p o s z u k u j e my 
22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Praca: technik i magister farmacji 

do apteki w Jaworznie

Telefon kontaktowy: 604 459 191

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

KUPIĘ

WYNAJEM
Noclegi 

PRACA
DAM PRACĘ

SZUKAM PRACY 

USŁUGI

MOTORYZACJA
KUPIĘ

USŁUGI MOTORYZACYJNE

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

Matematyka tanio 

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

ogłoszenie własne

Przegrywanie kaset 
VHS na płyty DVD

Znalazłeś/aś stare kasety VHS 
w swojej piwnicy, domu lub 
na strychu i niekoniecznie wiesz 
co dalej z nimi zrobić? A może 
nie masz na czym ich odtworzyć? 
To dla nas nie problem! Wystarczy, 
że skontaktujesz się z nami 
– +(48) 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 
– 16:00) lub +48 733 180 333 
info: biuro@ct.jaworzno.pl
Cena przegrania VHS na DVD 
– 50 zł, cena przegrania VHS 
do pliku mp4 – 50 zł 
(do odtwarzania na każdym 
urządzeniu)
Płyt winylowych – 30 zł
Kaset magnetofonowych 
– 30 zł

eprasa.pl 0ddbd3b820



P
rzyślij ciekaw

e zdjęcie

n
r 4

9/6
4

9
 2

0
2

3

perm
anentna pow

ieść satyryczna
pisana przez życie – odc. 583

Jakub D
ąbek

Jaw
orzno m

ało znane 
– W

 Jaw
o

rzn
ie czy w

 Jaw
o

rzn
iu?

H
erb M

iasta Jaw
orzna (w

ikipedia)

W
id

ok Sosiny

T
ytułow
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Jedna z radnych zapytała na sesji, kiedy będziem
y 

jeździć po estakadzie w
 Byczynie. N

a to pytanie szybko 
odpow
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sjach rady m

iejskiej, kiedy jego głos staje się groźny 
i nieco podniesionym

 tonem
 w

ygłasza sw
e prosilber-

tow
skie tyrady. N

a ostatniej sesji okazał się najbardziej 
politycznym

 radnym
. O

n w
łaśnie w

 sw
ych w

ystą-
pieniach w

yciągał i grał na politycznych podziałach. 
U

w
ażam

y, że całkiem
 niepotrzebnie się unosi, bo m

oże 
już czas zakopać topór w

 w
ojnie polsko-polskiej.

podstaw
ów

ki
Chcecie tego, czy nie chcecie? – tym

i słow
am

i zw
rócił 

się do radnych na ostatniej sesji prezydent. Chyba radni
chcieli, bo prezydent rozpoczął w

yjaśnienie problem
u 

finansow
ego gm

iny. N
o, ale…

 ale rozpoczął niczym
 

w
 pierw

szej klasie podstaw
ów

ki – od kartki papieru, któ-
rą podzielił na dw

ie rów
ne części. Jak m

ów
ił, po jednej 

stronie są dochody i przychody, a po drugiej w
ydatki 

i rozchody. To w
iekopom

ne odkrycie prezydenta należy 
jak najszybciej w

pisać do W
ikipedii. Bo jak będą rozda-

w
ali nagrody N

obla, to nikt inny nie podszyje się pod 
to odkrycie. Pytał w

ięc radnych: – Znacie Państw
o te

pojęcia? A potem
 kontynuow

ał sw
ój w

ykład. O
d czasu

do czasu niczym
 belfer z lat pięćdziesiątych, spraw

dzał 
i pytał, czy radni się zgadzają z tym

, co pow
iedział. I tak

dalej i dalej. Kogo interesuje w
ykład naszego w

odza,
zachęcam

y do obejrzenia w
 internecie ostatniej sesji.

–
 N

ie
 w

yczu
łe

ś, 
d

e
te

k
ty

w
ie

, 
co

 to
 za p

arty
zan

cka akcja 
z p

lakatam
i S

ilb
e

t =
 P

iS
.

–
 N

ie
 w

yczu
łe

m
, ale 

o
d

 ra
zu

 w
ie

d
zia

łe
m

, co
 się 

św
ie

ci, sąsie
d

zie
.

–
 I że

 to
 p

o
se

ł takie
 p

lakaty 
ro

zle
p

ia, te
ż w

ie
d

zia
łe

ś?
–

 C
o

 się
 d

ziw
isz, je

d
yn

y 
co

 m
a jaja, że

b
y m

ó
w

ić 
p

raw
d

ę
.

–
 P

raw
d

ę? P
rze

cie
ż P

au
le

k 
je

st n
ie

zale
żn

y.
–

 C
h

yb
a b

ył. G
d

yb
yś g

o
 

słu
ch

ał d
o

b
rze

 p
rze

d
 

w
yb

o
ram

i, to
 b

yś słysza
ł, 

jak b
ard

zo
 m

u
 w

la
zła 

w
 g

ło
w

ę
 id

e
o

lo
g

ia.
–

 N
o

, ale
 jak taki je

ste
ś 

m
ąd

ry, to
 co

 d
ale

j się 
stan

ie?
–

 M
yślę

, że
 to

 p
o

cząte
k 

w
alki i d

o
p

ie
ro

 zaczn
ie

 się 
d

ziać.
–

 A
 te

n
 p

o
se

ł 
to

 p
o

 co
 to

 ro
b

i?
–

 M
n

ie
 się

 zd
aje

, że
 o

n
 

b
ę

d
zie

 tu
taj m

u
sia

ł 
o

d
e

g
rać je

szcze
 w

ię
k

szą 
ro

lę
 i sam

 stan
ąć w

 szran
ki 

z P
au

lkie
m

.
–

 To
 b

y się
 cie

kaw
ie 

zap
o

w
iad

a
ło

.
–

 Ju
ż…

 się
 cie

kaw
ie 

zap
o

w
iad

a
.

eprasa.pl 0ddbd3b820


